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Olbrzymia większość narod1i1 niemieckiego pragnie pokoju 
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List junaków 48 brygady SP do Prezydenta Bolesława Bieruta 
P:rzed killru dnIDarni junacy 48 brygada zobowdązuje się ękróc1ć 

brygady SP w Raw~, powiatu C2'JaS wykonania planu pracy dla 
61lciernJiewti.ok!i.ego, odbyll!l. naradę I turnusu o lS dni, rz.ebrani wystoso
produkcyjną, w której udrzliał wzięli 
przodowiI!iicy pracy :I. a!ktywlścd ZMP. wa1ld list do Prezydenta RP Bole-

Po podjęciu uchwały, w której sława Bieruta o następuj:rej treści: 

Przeciwko remilitaryzacji Trizonii 

Pragniemy zapewnić Was, Obywatelu Prezydenc~e, że dla zbudo
wania szczęśliwej przyszłości, .)akit niesie ze sobą socjalizm, oddamy 
cały nasz zapał i całą siłę naszych serc i mózgów. Będ21iemy ro~e
rzać współzawodnictwo międiiy lcompaniami, dzięki czemu pl'Zyśpie
szymy realizację Planu 6-letniego i osiągniemy wykonanie planu 
przewidzianego dla I turnusu na 13 dni przed terminem. Będziemy 
zwalczać szkodnictwo i opieS7.ałość poprzez brygady lekkiiej kawalerii, 
będmemy stale :f1odnosić PO'lliom wyszkolenia, będziemy walczyć o to, 
aby najlepsi koleclzy z brygady m.aleźli się w ZMP. 

Wiemy, że każdy wykona.ny w pracy ponad normę procent godzi 
we wrogów pokoju i dlatego nie będmemy szczędzili sił, aby wzmóc po
tęgę gospodarczą naszej Ludowej Ojczyzny. 

- za zawarciem traktatu pokojowego Dzieci w gościnie u premiera Cyrankiewicza 

wypowiadaiq się w referendum mieszkańcy NRD i Niemiec Zachodnich 
BERLIN (PAP) - W Niemczech trwa referendum przeciwko 

remilitaryzacji Niemiec Zachodnich i na rzecz zawarcia traktatu po
kojowego z Niemcami w r. 1951. 

obrońców pokoju~ i że nigdy już nie 
będziemy pr:zelewali krwi w interesie 
imperialistów, pragnąc zbudować so
bie szczęśliwą pokojową przyszłość. 

WNRD. 

.Jak wYnlka z prowizorycznych 
danyclt, przeważająca wlększo§6 lucl· 
noścl NRD juł w niedzielę - w 
11lerwsZYD1 dniu referendum ludo· 
wego - wypowiedziała się prze
ł!iwko remilitaryzacji Niemiec i na 
rzecz zawarci• pokoju jeszcze w r. 
1951. 

U Jut w niedzielę wszyscy lub pra
NIEMCZECH ZACHODNICH. wie wszyscy uprawnJenj do udziału w 

w referendum ludowym, głosując 
przeciwko remilitaryzacji i na rzecz 
pokoju. 

Wiadomości nadchodzące ze wszy
stkich częsc1 Niemiec Zachodnich 
łącznie z Zagłębiem Saary' świadczą 
o tym, że przeciwko remilitaryza
cji w da.Iszym ciągu głosuje ok. 90 
proc. uczestników referendum. W 

niedzielę obliczono dalsze .wyniki 
częściowego glosowania w różnych 
miejscowościach Niemiec Zachod
nich: spośród 28.643 osób- przeciw
ko remilitaryzacji i na rzecz zawar
cia traktatu pokojowego w 1951 r. 
wypowiedziało się 25.118. Jedynie 
bardzo nieliczni wypowiedzieli się 

za remilitaryzacją, a pozostali nic 
zdecydowali się na zajęcie wyraź
nego stanowiska. Referendum ludo
we trwa. 

W poniedziałek od rana otwarto 
znów lokale wyborcze w całej Nie
mieckiej Republice Demokratycznej. 
Od pierwszej chwili poczęll składać 
1we głosy obywatele, którzy nie wy
pełnili tego obowiqzku w pierwszym 
dniu. Naleey jednak podkreślić, że 
w licznych obwodach NRD ll'łosowa-

Laureat nagrody narodowej Paul 
Wolf ogłosił odezwę, w której ape
luje do pozostałych obywateli, by 
nie zwlekali ze złożeniem głosu. Po
winniśmy wszyscy - głosi m. in. 
odezwa - przyczynić się do prze
kształcenia referendum w jednomyśl Zw)'cięskie działania bojowe 
ną manifestację pokojową narodu 
niemieckiego. Pokażmy a~~-ame
rykańskim podżegaczom ~ym, 
że przyłączyliśmy się zdecydowanie 
do wielkiego światowego ruchu 

armii ludowej Vietnamu 
skie. Również na tym obszarze wie
lu żołnierzy vietnamskich zmobili
zowanych przez Bao Dai przeszło 
no stronę oddziałów derookra-

1 tycznych. 

W dnin 1 czerwca 1951 r. premier Józef Cyrankiewicz podejmował w Palqpu Wi. 
lanou:sl:im delesacje d:icci, htóre przybyły do Warszawy z ró.żnych stron. Polski 

na obchody Międzynarodowego Dnia Dziecka. 
Na zdjęciii: premier Cyran·kiewicz w otoczeniu dzieci w c1asie występów ar• 

tystycmych zespołu Domu Wojska Polskiego. 
(CAF fot. Buranowski). 

Telegram I~ondolency jn y 

PAR~Ż (PAP). - Opisując sy
tuację wojskową w Delcie Tonkinu 
Agencja Associated Press donosi, 
że pozycje francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego w Cai-tri, Ngoc-lam 
i Yen-kua były przedmiotem cięż
kich ataków vietnamskich wojsk 
ludowych. .,Chleba, wolnoś~i i pokoju!" 

ministra Stanisława Skrzeszewskiego Agencja United P1·ess informuje, 
:i:e trzy bataliony vietnamskie prze
niknęły wewną,trr; francuskiego sy
stemu obronnego. Między Nam-dinh 
a Phuly oddziały miejscowej milicji, 

z powodu zgonu b. ambasadora Węgier w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). - Do WlłT-, 

tnawy nadeszła w dniu 3 .bm. z Bu
dapesztu w:Lado:mość o ~e do
tychCtllasowego posła nadzwyczajne
go i ml.n.i8tlra pełnomocnego W ęgl.er-
skiej Republlk1 Ludowej w Polsee 
- p. Bela S0anto. 

scUDle towa.rsyna Bela Szanto, zorganizowanej przez marionetkowy 
pronę w„, Towtll'ZYHU Minlstl"lle, rząd Bao Dał, przechodzą masowo 
o prsrięele W}'l'U6w ll'łębokiero 1 na 11łronę woJsk demokratycznych. 
sercletmep wlP6ł.uoJa. przy peł- Tysiące chłopów vietnamsklch prze-

Odezwa kongresu komitetów wyborczych 
do ludu Paryża 

. W zwląrzku z tym mdnister Spraw 
Zagran:fcznych Rzeczypospolitej Pol
skiej - tow. dr Stanisław Skrze
szewski wystosował następujący te
legram do ministra Spraw Zagrani
cznych Węgierskiej Republiki Ludo
wej p, Kd1;s Kuoly: 

Towarz;ysz Kiss Karoly 
1'-&fster Spra.w ~eh 

WęgierskileJ llepublłk:l LatfoweJ. 
Budapenł 

Głęboko Wlll'OSZOD:J" wl"'°1łt • 

dostaje 1ię przez linie obronne kor
nlenła IW&J mt.Jr "' .aanym ~u pusu ekspe1lycyjnego, zapewniając 
nieodżałowanej pa.młęol mlnlsłer tra.nsport ryiu do okręgów wyzwo
Szanło pn;yCS'Y'Dlł tlę w wielldm lonych. 
stopniu de mMJieśnłenia przyjaf;n.1 1 ~,Liber.ation" podaje, że vietnam-

slne WOJSka demokratyczne umoc
bratersldeJ W8lJólpracy międsy na- niły przyczółek mostowy po prze-
nym( kndaml. kroczeniu rzeki Day. Lotnictwo kor-

!ernam::r w nnarłym wielkiego pusu ekspe~ycyjne~o .bom?arduje 
boJOWnlka • •PrAW4i eocJa,lb:ma po barban,vnsku w1.osln vłetnam,-

__.„. przyJadel& Pol!łld. Wspaniały sukces 
DB SM-NIAAIW ~ESZEWSD -trójki murarskiej w Cz~~tochowie 

WARSZAWA (PAP). - Trójka 

Wybory , do K11nit1tów Gminnych 
murarska ze Zjeónoczenia Budow
nictwa Miejskiego Częstochowa na· 
budowie w Panakach w składzie: 
murarz Wincenty Janik oraz pod
ręczni, Piotr Janik i Piotr Bogusa, 
wykonując zobowiązanie podjęte 
dia uczczeJ?-ia Plebiscytu Pokoju, 
osiągnęła rekordowy wynik w mu
rarce zespołowej. 

Na łereo.le województwa ł6dzlde•o odbywa.Ją się wYbory do komi
tetów gmbmych. Gmbme organJraoJe partyjne dokonuJ3' w akcll wy
borc-uj ooeny swych rocznych POOSYJJań, podsumowują wyniikd pracy, 
pow-0lulą nowe wJadze, kt-Ore w opa.roiu o dołychcaiasowe doświad~
nia - winny us,praiwnfć Jderownictwe partyjne WIJ'ZYstkimi dziedzinami 
bcia politycznego, llPOłecznego ł. IDSPoda.nlzero aminy. Wykonując zobowiązanie mura

rze ułożyli w ciągu 8 godzin 126,22 
m sześć. murów, układając 50.484 
cegły, co stanowi 1.579 proc. normy 
obliczeniowej. 

PAR\'ż (PAP). - W sali Mutu
alite w Paryżu odbył się w niedzie
lę kongres komitetów wyborczych 
okręgu paryskiego, na którym de
legaci, - komuniści, socjaliści, da
vmi zwolennicy MRP i partii rady
kalnej, członkowie CGT, chrześci
jańskich związków znwodowych i 
Force Ou.vriere - WYk'flZili jedno
myślnie swe poparcie ~a list wy
bo:rcz <!h, •:'ly~bwionyc prz~:": Ko • 
munistyc,ną Partię F ancji. Nad 
trybuną widniał transparent: „Chle
ba, wolności i pokojtt1" 

Kongres komitetów wyborczych 
okręgu paryskiego uchwalił odezwę 
do ludu Paryża, która stwierdza 
m. in.: 

l\ly, przedstawiciele robotników, 
urzędników, drobnych kupców, rze
mieślników, uczonych i intelektua
listów, reprezentujący róine poglą
dy polityczne, domagamy się, aby 
polityka. naszego rządu opierała. i.ię 

na następujących wytycznych: w 
dziedzinie polityki zagranicznej tą
damy zawarcia Paktu Pokoju mię
dzy pięcioma wielkimi mocarstwa
mi; wypowiedzenia układów mię
dzynarodowych uz•leżnfającycb 

" 

nasz kraj od zagranicy; wycofania 
z Francji amerykańskich sił okupa
cyjnych. 

W dziedzinie polityki wewnę
trznej żądamy poszanowania kon
stytucji, powrotu do jedynie słu&z
nej ordynacji wyborczej, opartej na 
zasadzie proporcjonalności, rozwią
;zania faszystowskich bojówek ga
uJiłstow~kich, zredukowania kredy-

tów wojskowych I powrotu do Je
dnorocznego okresu słułby wojsko
wej. 

Odezwa wzywa lud Paryża de 
wzmocnienia Jedności w wt.lee • 
zwycięstwo demokracji „ I pokoju, 
niezawisłości narodowej, w walce tt 

wo!D.ość I pracę, o lepsze warunki 
życia. 

Przed 1 Kongresem Na~hi Polskiej 

Konferencja podsekcji · ekonomiki 
• • •• 
1 organ1zac11 pracy 

W dniu wczorajszym, w sali Za- która nieustannie przyśpieszać bę
rządu Głównego Związku Włóknia- dzie real-izację zadań Planu 6-let
qy, przy ul. Sienkiewicza, rozpo- niego. 
częła dwudniowe obrady konferen- Referat na temat - „Zadania 110· 

cja naukowa podsekcji ekonomiki 1• cJallsłycznego normowania lłrae" 
organizacji pracy sekcji nauk eko- v.Wglosił prof. dr Biegelelsen, po 
nqmicznych I Kongresu Nauki Pol- czym rozpoczęła się dyskusja. 

Walki w Korei 

Konferencje wyborcze madą przed •obą powUlle llildanla, polegają
ee IH'Ude w:szystklm na CJSłreJ walce 11 wszelkllni wypaczenia.ma llllii 
partH. Uohwała Biura Polity6ZDego KC dotycząca łamania lin.id partyj
nej w or~ gryfiicki&j w wo.fewództwłe llBOleOhiskim, wti:nna 
wPIYDąó 8'1'.CtllegÓlnłe mobilfztli.Jąoo na przebier konłeren«dl 'WY'borczych, 
epowodowa6 l.88łosowanle rzełelnej krytyki oru aamokrytyld. „Stosu· 
nek Paritt polltycm.eJ do jej błędów Jest Jednym' s najważniejszych 
i na.jpewnfejnych apra.wd~an6w powa,l part\!. i rr.ecsywistego wyko
nywania pneii nią trWYtlh obowbpt6w wobeo sweJ klasy l wobec mu 
Jtracujących" - uaq Lenin I o tym Die wolno spominać. 

Bohaterscy żołnierze korea,ńscy 

skiej. Udział w niej bio:Uą przedsta
wi.ciele Centralnej Rady Związk6w 
Zawodowych, Państwowej Komlslt 
Planowania Gospodarczego, Głów-

~ nego Imiytułu Praoy, Młnisters'wa 
Przemysłu Lekkiego, Wyiszej Szko
ły Ekonomicznej, Politechri.lkl Łódz
kiej, Uniwersytetu, Akaftemil Me
<lyczneJ, centralnych zarządów I za
kładów pracy. 

• PEIUN (PAP). - Dowództwo nar 
czelne koreanskiej armil ludowe) 
w komunikacie ogłoszonym w dnły. 
~ bm. &twierdza, że oddziały armil 
llldowej w ścisłym współdziałaniu z 
ochotnikami chińskimi pomyślni• 
odpierają kontratald nieprzyjaciela. 
zadając mu ciężkie straty w lu~ 
dziach i sprzęcie wojennym. 

.Jest rzecią wla.domą, łe w ozame rOC8Jlej działalnośc.ł aminnych 
lnstaneJl partyjnych dopu~no się nieru 11awM .znacznych odchyleń 
od wytycznych Komitetu Centralnego, Niektóre komitety gm.inne dzia
łały w oderwaniu od organ~ gromadzkich i wskutek tego nie potra
fiły odpowiecllłlo wcielać w jycłe uchwał KC. Dotyczyło to ZB'l'ówno U
kwidac,ji „białych plam", wYStępującyeh zwłaszerLa. na terenach powia
tu łowiektiego 1 rawsk-0 - mazowieckiego, jak równiei pewnych. przegięć 
przy organizowaniu spółdzielń produkcyjnych, JH>legają,cych na stoso
waniu f-0rm nacisku administracyjnego, jak to zdarzyło się chooia.żby 
na terenie powiatu radomszczańskiego, Komitety gminne nie r<Ydaczały 
dostatecznej opielti nad StLkoleniem partyjnym, wyka.zywały brak zro
"1.lmienia dla pracy masowo palltyczne;f, co znalazło wyraz w bardzo 
1łabej aktywności agitatorów. 

Konferencje WYborcze winny Jednocześnie zwróoić uwagę na skład 
socjalny nowo wybieranych will.dz, W ustępujących władzach · KG 
1kJad socjalny pozostawiał wiele do życzenia, Uthiał chłopów sięgał za
ledwie 23,4 proc„ 2aś kobiet - 1,8 proc. Uczestnicy konferencji winni 
mleć na uwadze, że w komitetach gminnych powinien zasiadać z.drowy 
trzon chłopstwa pracującego, że powinny w nieb mieć powainy udział 
kobiety, ma.jące wiele do zdziałania w dziedz.infe przekształCllinia wsi. 

P.Ierwsze meldunki, napływające z terenu o pn:ebiegu konferencji 
Krnfnnych świadc'lą na ogół ('f ich należytym przygotowaniu. J edllak 
uwypuklił się zarariem s-ierer braików, które należy usunąć w toku dal
szej akcji wyborczej. Niektóre referaty sprawO'T..dawcze ustc:1ntJącycb 
sekretarzy KG zostały opracowane nie dość analitycznie, nie zobrazo
wały dokładnie działalności POS7.<lzególnycb komitetów. Nie potrafiono 
ujawnić źródeł niedomagań, Spra.wcrzdauia nie dawały odpowiedniego 
materiału do dyskusji. Toteż mimo miaczneJ liczby towa.r.iyszy -zabie
rają()ych głos - co jest zjawtlskiem pomyślnym - wiele wypowiedzi 
było zbyt ogólnikoWYch, poruszaJącyob 1prawy mało Istotne, a nie pra
cę komitetu. 

Te płerwsze sygnały w.Inny wU:armć komitetom powWowym na 
koniecznoś.ć roztoczenfa w.l.ęlwej opiek! nad komitetami amtnnymł 
f udzielania Sm uerszej pomocy w opracowaniu ma.ieriałów 111>rawo
r;dawczych. W ten sposób stworzy Ilię WU'Unlm. nisbędae oia podniesie
nia poziomu dyskusji. a eo llJa tym łihie - całej k-0nferenclłJ, Należy za
chęcić tow3'rzyszy do bardziej ki'ytyeanej oceny dotychczasowego stylu 
pracy komitetu, Konfereneje mają wytyczyć dr~l rea.tbacJl linii partii 
w speeyfioznych wa.runkach danego terenu, TJa.ktywizowaó · członków do 
wzmożenia wysiłków w kierunku pófłębienia t większego upolitycznie
nia pracy nad socjalistycmą przebudową wsi. Konferencje wanny głę
boko przea.nalitiowaii dZliałalnosć komitetów rmiunych, mająe ncnecól
nie na uwadu ostatni~ uchwałę Biura Politycznero KC, 

Akcja wyborcza noWYch władz partyjnych na 9ZC2eblu gmin pmvin
na d~prowadzic do pOdnlesienla Podomu pracy pnbmych organbacjl 
ParlYJDYch tak, abł' mo&'ł:v ene spełnló swe Wilelkł• l oclpMriedzlalne 
lt&danła. 

• 

pozdrawiaią naród polski 
WARSZAWA (PAP). - Bohater

scy żołnierrze ko.reańscy, walczący o 
wolność i niepodległość przeciwko 
IDiperialistom amerykańskim, prze
słali d<ł Polskiego Kom:iltebu Obroń
ców Pokoju setki listów, w których 

ślą bojowe porzdrowienia z pierwsizej 
linii :kontu i wyra~.ją w nich naj
głębsze uczucia [przyjaźni. do na.rodu 
polskJego, budującego w twórC!lej, 
pokojowej pracy Polskę socj'a.Usty
ceną. 

• • • 

Delegacia 
bawiła 

szwedzkich studentów nauczycieli 
w dniu wczorajszym w Łodzi 

Na konferencji omówione zostaną 
sp~awy związane z właściwym nor
mowaniem pracy, jako bazą plano
wania i organizacji przemysłu oraz 
zagadnienia związane z ochroną 
zdrowia mas pracujących. 

Musimy poddać krytyce - stwier
dził między innymi w swym wstęp
nym przemow1eniu dyrektor gene
ralny MPL, tow. Toruńczyk - do
tychczasowy stan naszej nauki w 
dziedzinie ekonomiki i organizacji 
pracy, podkreślić pozytywne ele-

PEKIN (PAI') - Jak podaje ' łl 
frontu koreańskiego Agencja No· 
wych Chin, w ciągu tygodnia, który 
zakończył się 28 maja, artyleria 
przeciwlotnicza ochotników chiń
skich i koreańskiej armii ludowej 
zestrzeliła lub uszkodziła, według 
niekompletnych danych, 48 samoio
tów nieprzyjacielskich. Wzięto przy 
tym do niewoli trzech lotników. 

W dniu wczorajszym gościła w Łodzi 
12·to osobowa delegacja studentów i 
absolwentów sz;wedzkich zakładów 
kształcenia nauczycieli. Delegacja 
erzyhyła do Polski na zaproszenie ZG 
ZMP i przebywa w Polsce od trzeoh 
dni. W Łodzi Szwedzi zwiedzili żło
bek , fabryczny w ZPDz im. Ofiar 
10 Września, następnie udali się do 
Państwowej Wyższej Szkoły Pedago
l!icznej w celu zapoznania się ze 
strukturą PWSP, Studium Zaocznej!o 
i z polskimi doświadczeniami na po· 
lu pedagogiki i dydaktyki. 
Delegację studentów i nauczycieli 

Prowokacia 
faszyst~w greckich 

na granicy % Bułgarią 
SOFIA (PAP), - Minister spraw 

zagranicznych Bułgar&kiej Republiki 
Ludowej, Neiczew, przesłał sekreta
riatowi ONZ protest przeciwko pro· 
wokacjom greckim na granicy grecko
bułgarskiej. 

Nota stwierdza, iż wladze greckie 
poza systematycznym naruszaniem 
bułgarskiego obszaru powietrznego, 
ostrzeliwaniem bułgarskich posterun· 
ków 1tranicznych, przerzucaniem azpie
gów l d.,Wersantów ifd. organizują 
zbrojne napady na bułgaukich 1tra· 
ników p.niozn~h. 

• 

I' 

Wyjazd delegacji polskiej 
na 34 sesję 

szwedzkich powitała rektor P~SP, 
prof. dr Szmuszkowicz i przedstawi· 
ciel studentów PWSP, Nosek. W 
imieniu delegacji szwedzkiej przemó
wił Lasse Danvik, nauczyciel szkoły 
ludowej, student instytutu pedago
gicznego w Gćiterborgu. 

- W ciągu trzydniowego pobytu w 
Polsce - powiedział Lasse Danvik -
mieliśmy możność zapoznać się z sze· 
regiem cennych doświadczeń polskich 
z różnych dziedzin pedagogiki, mogliś
my pogłebić swe wiadomości pedaj!o· 
giczne otrzymane w instytutach peda
gogicznych w Szwecji. Doświadcze. 
nia polskie w dużej mierze po_m.ogą 

menty, a zlikwidować wszystkie Międzynarodowej Konferencji 
wsteczne, pokapitalistyczne pozosta- p 
lości w tych dziedzinach. Pracow- racy 
nicy naukowi muszą się ściślej ani-, WAR~ZAWA (PAP) - W dniu I 
. . . , ' bm. wyJechała do Genewy delega
zeh dotychczas, pow1ązac z prakty- cja polska na 34-tą sesję Międzyna-
ką, obrać taką drogę postępowania, rodowej Ko.nferencjli P.l'acy, 

nam w naszej dalszej pracy peda~o· z całego s'w1·ata gicznej w szkołach w Szwecji, 
Następnie Lasse Danvik wzniósł =--.:;:~ .~c 

podchwycony przez całą delegację - TEL AVIV. - Wychodzący w 
szwedzką okrzyk na cześć przyjażni Stambule dziennik „Jumhuriet" do
polsko-szwedzkiej i na cześć pokoju nosi o „pomyślnym zakończeniu" 
między narodami. rokowań, jakie turecka delegacja. 

W Państwowej Wyższej Szkole P2- wojskowa. z generałem Egell na cze
dagogicznej delej!acja szwedzka zwie· le prowadziła ostatnio w Atenach. 
dziła zakłady laboratoryjne, gdzie Dziennik zaznacza, że podpisanie tu
zapoznała się z polskimi formami recko-greckiego paktu militarnego 
pracy dydaktycznej, zwiedziła zakład „jest o!>ecnie kwestią dnia.". 
fizyczny i dowiedziała się o polskich _ HELSINKI. _ Dnia 3 czerwca 
praktykach pedagogicznych, o struk-
turźe PWSP i Studium Zaocznego ofby! . się w . Helsinkach kon~es 
kształcącego nauc:-ycieli dr~gą kore· ebroncow po.kOJU - czlonk6~ Zw1ą
spondencyjną. zku .~"wodo vego Metalowcow Fln-

W dnin Cfzisiejszy.11) del.P.gacja l landli. 
szwedzka ~jedzie do innych miast - SOFIA. - W dniu a bm. a-
PolsJ..L kodcZYl ile proces twriwkicb IZPI•· 

gów 1 dywersantów działających na 
terenie Bułgarii. 
Sąd skazał głównego oskarżonego 

- Milanowa na karę śmierci i prze• 
padek całego mienia na rzecz pań
stwa. 

- BERLIN. - W Ministerstwie 
Przemysłu Ciężkiego NRD odbyła 
się uroczystość przeka.zania daru 
niemieckich górników dla studen
tów Polskiej Akademii Górniczej w 
Krakowie - cennego zbioru rud, 
wydobywanych na terenie NRD. 

- PEKIN. - Frakcja. pa.rlamen
tarn~ Komunistycznej Partii Japonii 
wniosła w niższej izbie parlamentu 
japońskiego projekt rezolucji w 
sprawie swołanla konferencji czte• 
rech mocarstw w celu zawarcia 
łraktała pokofowego • Japo°:1.._ 



GŁOS l'tOBOTNICZ!' 6 czerwca '.'!~51 r . 
..,..,._.._._...., .... ..,......., ................ '!""'~ ..... ------........ ._..,....,_..,1._!""'"._ ............ ...,,.....,..,.„..,...,.„,.. .... ,..„ .... ....,..,.~...,....,-• .... ~-------!"'~--.... ...,,......,._ ................ „ ........... „„„._._..,._. ... „..,._.....,,.,..,_,.._.,._~"~'~n~.--~----m=..--* 

U naszych 
przyiaciól 

WINOGRONA 
NA 57 RóWNOLEżNIKU 

Najbardziej wysuniętą na p6łnoc w 
EuroJ.li• strełą upraw_y: wh101tren jest 
miuto Juriewieo w ;z;SRR 11a 57 r6· 
wnoleżniku. W midcie tym otrzyma• 
no przez zastosowanie Jlliczurinew· 
skic;h metod uprawy 11 nowych ga
tunków winogron odpornych na mro
zy. 

;n WRZESNIA -
DNIEM ARMII WĘGmRSKl!J 

W my§l uchwały Rady Minlstr6w 
W ędłer11kief Republiki Ludowej dzień 

. 23 września obchodzeny bęlłzie ce ro
ku j11ko święto armii ludowej. W 
roku 1848, dnia 23 września, wejska 
węgierskie odniosły wielkie zwycię· 
stwo w rewolucyjnych walkach o wol
ność I 11l•Z"awiałolć ojciyzny przeciw• 
ko J'llOnarchii, au11triacklel, 

BUDOWA WIELKmoo WIEt8\VCA 
NA SYBERII 

W Nowoavbiraku rązpec;i;nle •I• w 
br. budow• itltrwszalfB wieiowca u 
Syhe~ll - llmachu in•tytutu elektra· 
mechanicznello wysoko•cl 17 pięter. 

NOWE ZA.KŁADY PlłZEMYSLOWE 
\V CSlt 

w r kwartale "· r. uruchomiono w 
Czecho1łowacli 14 nowych zaldadłw 
przemy1łowych, kt6re zatrud11lal~ 
4.000 l'obołnłk6w, War6d ftQwoołwar• 
tych uldad6w znaf duh1, się elektro• 
wnie, ukb.dv przemysłu in1talurflcz• 
nego łtp. Osłem nowvcli oblekt6w 
znaf duf e 1ię w Słowacjł. 

• 

Dla uczc:zenia zlo.t,t. berlińlkiego 

Młodzież podejmuje zobowiązania prailkcyjne 
WARSZAW.A. (PAP). - Masowo podejmowane przez polską mło· 

uleż robotnlcz11 1ebowf1Jz11nia dla uczczenia III światowego Zlotu Mło· 
dych Bojowników o Pokój ~ zmierzają do zwiększenia wydajności 
pracy przez dalsze usprawnianie jej organizacji, do podniesienia jakości 
produkcji!. obnłienia koszt6w własnych i przyJlotowania noW}'ch kadi 
wykwahflkowanycb robotnik6w. 

Członkowie 47 młodzhiżowycb bry· 
gad produkcyjnych w NOWEJ HUCIE 
postaaowill systematycznie osiąga~ 

po 250 proo. normy, Umożliwi to 
puf!it11rminowe wykonanie i odd!lllie 
do utytk11 wielu '9loków mieszk11.łnvch 
ara& hat priyazłego kombinatu. 
Mł•dzi robotnicy zorganizowali kil-

kanaście brygad kompleksowego 
oszczędzania. 

Młod:d .-ortowcy za SZCZECINA w 
1101'owłl\ł"lnl11 cUa uc;11czenia zlotu ber· 
lh11kie1l• cwrecill s7!oze!lólnl\ uwa1Zę 
na Hkolenie nswych fachewc6w oraz 
na puyspies11enie prac remontowych. 
Z.MP·owiec Konr1td Jurane)c JlO&tano· 

l wy11kolić 1we110 w1p6łpritcowni· 
a Ne•łorowlcn na 1amodzlelnego 

kl1rownih zmiany, a ZMP·owcv z 

grupy dźwiiiowo-montażowej Jkrócą 
o 55 godzin czas remontu dźwigów. 

\VI fabryce lin i drutu we WR0-
CŁA WIU ZMP-owcv utworzyli d!a 
uczczenia zlotu berlińskiego 8 l{rup 
młodzieżowych, których zadaniem 
jest prowadzenie systematycznej wal
ki z wszelkim marnotrawstwe'm i 
zwrócenie szczególnej uwagi na racjo
nalne wykorzystanie energii elek
trycznej. Już w ciągu pierwszych dni 
dz;ia}ałności tych grup zużycie enerf!ii 
elektrycznej w zakładzie znacznie si.ę 
obniżyło. 

„Brygada nasza nosi imię Henri 
Martin, liohałerskiego, młodego ma
rynarza z Marsylii, nieugiętego bojo
wnika przeciwko polityce „brudnej 
wojny" w Vietnamie, prowadzonej 

lisi .Trumana do premiera Mossadik"a 
Jest pribą wtr,cania si• w wewnętrzne sprawy Iranu 

MOSKWA (PAP). Agenrja 
TASS cłenesl z Tehei:anu: 
«)mawiając Ust 1>rezydenta Tru

mana do Ji:emiera Iranu Mossadika, 

przer. łranauakie koła rządzące - mó
wi Bolesław Koźlik, kierownik 
ZMP-owskiej brygady 11 huty „BAIL
DON". - Staramy się swoją pracą 

tak nieugięcie walczyć o pokój jak 
on". Brygada Koźlika, która pow
stała w ub. roku, wszystkie dotych· 
czasowe zobowiązania wykonywała z 
nadwyżką. Obecnie członkowie bry
l[ady współzawodniczą o to, ażeby na 
zlot berliński zawiet6 meldunek o 
przekroczeniu co najmnief o 20 proc. 
nowej normy, 

Zakeńczenie prac 
Kómisji MDFK w Korei 

PEKIN (PAP). - Z Phenianu dono
szą, że komisja Międzynarodowej De
mokratycznej Federacji Kobiet dla 
zbadania zbrodni amerykańsko-anJ!iek 
skich interwentów w Korei zakoń· 

czyła swe prace. 
Podczas pobytu w Korei komisja 

zwiedziła różne okręgi kraju i ustali-
1a liczne fakty beętiałstw, dokona
nych przez agresorów amerykańskich 
oraz zgromadziła odpowiednie mate
riały, które zostaną przekazane Mię• 
dzynarodowej Demokratycznej F ede-
1·acH Kobiet. 

Przed opuszczeniem Korei komi5ja 
przyjęta została przez premiera Ko· 
reańskiej Republiki Ludowo·Demokra· 
tycznej, Kim Ir Sena. 

Tit of aszyści odbudowują 
kapitalizm w Jugosławii 

Faszystowska klika Tito oddaje 
bez skrupułów całą gospodarkę 
kraju na pastwę kapitalistycznej 
eksploatacji. Podczas gdy do nie
dawna jeszcze, starając się za
chować pozory, cichaciem tylko 
otwierała wrota dla penetracji ob
cego kapitału, obecnie już całkiem 
jawnie wyprzedaje imperialistom 
w hurcie i w detalu niepodległość 
kraju, otwarcie restauruje kapita
lizm. 

Przed kilkoma miesiącami jugo
słowiański dyktator do spraw go
spodarczych, Kidricz, oświadczył: 
„Z punktu widzenia Jugosławii 
niezmiernie ważne jest, aby ju
gosłowiańscy ekonomiści zapoznali 
się szczegół<>wo z rozwojem 
państw kapitalistycznych, aby 
zerwali ze starymi zasadami eko
nomicznymi". Te znamienne słowa 
odzwierciedlały politykę p1·zywró
cenia kapitalistycznego systemu 
gospodarczego. 

towarzystwa „Anaconda Copper 
Mining", złoża bnuksytu w Istrii 
el{splontowane są pt·zez koncern 
Mellona, huty Zenicy i Sztora znaj
dują się we władaniu „Bethleero. 
Steel Company", a fabryką samo„ 
chodów w Tezamie zarządzaj' 
przedstawiciele „General Motors". 
Jak widzimy sytuacja niewiele jut; 
różni się od tej z okresu między• 
wojennego, gdy kapitał zagranlcz• 
ny przy współudziale rodzimej 
burżuazji eksploatował niemiło
siernie bogactwa kraju, . czerpiąc 
z nich oaromne zysltj, 1kazująa 
narody Jugosławii na nędzę i głód. 

Drugim etapem likwidacji go
spodarki uspołecznionej było znie-
11lenie w kwietniu br. Centralnej 
Komisji Planowania i komisji pla
nowania poszczególnych republik. 
„Władcy Jugosławii - pisze ko
respondent ,,Neue Zilricher Zei~ 
tung" 25 maja br. - doszli do 
wniosku, że ustalanie wYSOkoścl 
produkcji dla poszczególnych zakła 
dów jest bezsensowne 1 uznali 
autonomiczne prawa gospodarki". 

To przejście do gospodarki kapi
talistycznej datuje się jes?:cze z 
okresu, gdy reżim belgradzki., za
chowując pozory, tak prowadził 
„planową gospodarkę", aby się za
łamała. Obecnie zerwał już całko
wicie z obłudnym maskowaniem, 
się i otworzył szerokie możliwości 
kapitalistom, pozwalając stosowa~ 
wszelkie formy eksploatacji kraju. 

Nowa antypolska prowokacja faszystów francuskich 

dziennik „Tolu" podkreśla, że w 
kołach Politycznych Teheranu list 
ten uważany jest za nowy przykład 
Ingerencji St. Zjednoczonych w we
wnętrzne sprawy Iranu. 

Dziennik „Besue Aiande" pisze, 
że Truman w swym liście odsłonił 

wstrętne oblicze imperlalizn;i.u ame
rykańskiego i potwierdził oficjalnie 
swą współpracę z grabieżcami bry
tyjskimi. „List Trumana - pisze 
dziennik - Jest przykładem bezczeł
noścl imperialistów amerykańskich 
I dowodem, ie Tru1na.n ue!elta slę1 

teraz do szantatu. Iran jest pań
stwem suwerennym l nie potrzebu
je ani opieki, ani wskazówek Tru
mana. 

Uroczysta inauguraci a, 
"Dni Krakowa" 

Charaltter gospodarki jugosło
wiańskiej celnie scharakteryzowa
ło austriackie pismo reakcyjne 
„Kleines Vollcsblatt" stwierdzając, 
że rozwój jej „idzie w zupełnie 

przeciwnym kierunku niż w kra
jach demokracji ludowej". Szwaj
carski organ wielkiego kapitału 
„Neue Zi.iricher Zeitung" jeszcze 
jaśniej sprecyzował kierunek go
spodarczy Jugosławii pisząc, że w 
Jugosławii, „podobnie jak w kra.
jach kapitalistycznych własność 
prywatna będzie decydującym 
czynnikiem gospodarczego rozwo
ju". I da le j: „re:him Tito przepro
wadza w całej pełni rewolucyjne 
przekształcenie systemu go:opodar
czego zorganizowanego po roku 
1945". 

Jak widzimy, titowska banda 
krok po kroku wciela w życie wll
cze prawa kapit11listycznego wy
zysku. W obliczu zaostrzającego 
się kryzysu reżimu, w obltczu 
wzrastającego oporu mas ludo
wych, titowska klika usiłuje moc
niej oprzeć się na kułakach, ele
mentach burżuazyjnych miast i 
faszy5tach i dlatego wszelkimi si
łami stara siQ przyśpieszyć odbu.l 
dowę ka:!'>italizmu w kraju. 

Oueuille rozwiążał komitet 
p·o me cy starcom po Iski m 

PARYŻ (PAP). - W „Dzienniku łłekret 
Ustaw" z dnia 29 maja okazał t11ię trznych 

ministl'a spraw wewm~

rozwiązujący komitet po

mełl)' dla starców polskich, którego 
siedziba mle§cl się w J)oma Pol
skhn w Paryżu przy ulicy Crillon. 

Zgon wybitnego 
~czonego radzieckiego 
MOSKWA (PAP). - W Moskwie 

zmarł w wieku 79 lat wybitny uczony 
radziecki - Włodzimierz Mitkiewicz. 
Zmarły był jednym z najwybitniej· 
szych przedstawicieli rosyjskiej nauki 
elektrotechnicznej, autorem wielu 
prac naukowych, posiadających o· 
gromne znaczenie teoretyczne i prak· 
tyczne. Włodzimierz Mitldewicz był 
laureatem Naitrody Stalinowskiej, 

Dekret nakazuje likwidację 
wszystkich sekcji organizacji na te
renie Francji w okresie najbliższe
go miesiąca. 

Komitet pomocy dla starców pol
skich organizewał zl9i0rki pieniężne 
wśrtici wychodźctwa l"Olskiego, przy
chodząc stale z pomocą starcom 
polskim we Francji. 

Sprzeczne oświadczenia 
' ambasadora angielskiego w Iranie 

MOSKWA (PAP). - Jak donołll ~ Koregpendenitom amerykrań9k:irn 
Teheranu agencja TASS, dziennik She,harcl ośwdadozył, że „clesizy się 

Kelha:n" a:wraoa uwiagę n'll e.pneez,.. z pośreenictwa &das·atłoria amery
~oścl w ośwdadczeniach złożonych kańskiego w lnl:n!le Grady'ego w 
przez ambasadOI'lll brytyJskieg0 I kwem:ld naftowej, gdyii pomoże to do 
w Iroanń.e Shephairda dnó.a 2 01.erWCt!l r~ąrwma problemu". 

korespondentom amerykeń.sk:im i Nllłt:omie.9t koreS1pOndentGm an~el-1 
dnia 1 ca.erwoa lrorespMidentom an- sk!lm emDa.sador Wielk!lej Bry:tani4 

gielskim w Teheramie. ~. ie irlJw. pMrednil:otwo a

Aa marginesie 

Łajdackie zarobki 

meeykiaMkie jest „bezueyteczne" t 
~wia go jedYDile o „b61 gło-

wy.". 

Ozdeml!lk „K'.eihan'~ stwierdza., U 
oJ.serwaitemy poli.tyermi "" Tehera
nde pHkireśliają t-a joZflumliewającą 

SprzecrlJllOŚĆ11 • 

KRAKóW (PAP). Dnia 2 bm. na 
Rynku Krakow$kim, gdzie zg:roma
~ili się przedstawiciele: władz, l?a1·
tii, związków zawodowych, orguniz~
cji masowych i thimy mieszkańców 
miasta, odbyła się uroczysta inaugu
racja „Dni Krakowa", które trwać 
będą do 15 lipca br. 

„Dni Krakowa" obchodzone są w 
tym roku pod hasłem frontu naro
dowego, w walce o pokój i realiza
cję Planu 6.-letniego. 

.A.clieson oświadczył, że Turcja i Grecja. po uzbrojeniu prze11 Arne. 
rykanów - mogq jui; być przyjęte w poczet członków paktu oilan-
tyclciego. (z prasy) 

('Land og Folk) 

Jak wygląda ta „rewolucja 
wstecz"? Oto fakty: 

W ciągu roku 1950 i w roku bie
żącym nacjonalizacja przemysłu, 
kopalni, transportl). została zasad~ 
niczo zlikwidowana, znaczną część 
przedsiębiorstw zwrócono byłym 
właścicielom. Oficjalny organ ti
towski „Borba" przyznaje, że w 
roku 1950 liczba prywatnych 
przedsiębiorstw wzrosła o 10 proc. 
Liczba ta nie obejmuje przedsię
biorstw oddanych przez reżim ti
towski pod bezpośrednią kontrolę 
amerykańskich monopoli, które, 
mając udziały w tzw. „mieszanych 
towarzystwt1ch handlowych", sta
ły się faktycznymi władcami wielu 
kluczowych zakładów produkcyj-

' 

nych. 

Ostatnie zarządzenia faszystów 
belgradzkich demaskują do reszty 
titowską klikę agentów imperia
lizmu, prowadzącą naród do woj
ny. 

Polityka titowców, zmierzająca 
do całkov.ljtej restauracji kapita
lizmu, do przekształcenia ludu ju
gosłowiańskiego w niewolników 
pracujących dla garstki zagrnnicz
nych i rodzimych kapitalistów, 
stnje się bodźcem do wzmożenia 
rewolucyjnej walki narodów Ju
gosławii o pełne wyzwolenie i nie
zawisłość, o przywrócenie ich zda- . 
byczy społecznych i gospodarczych. 

L.M. 
I tak kopalnie miedzi w Borze j •ą w P"li>dąn;u •mecykoń•kiego 

·li wojewó:Jzlci .-;o.sd koruponJe!Jl6w 
,;t rvbuny Robotnicze}" 

KATOWICE (PAP) - Drugi wo
jewódzki zjazd korespondentów ro
botniczych i chłopskich „Trybuny 
Roootniczej", który w dniu 3 bm. 
odbył się w Katowicach, zgromadził 
w sali Filharmonii Sląskiej przed
stawicieli około 3.000 armii kores
pondentów tego pisma. 

W zjeździe wzięli udział: kierow
nik Wydziału Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR, red. Stefan Staszewski, I 
sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Katowicach, tow. Józe! Ol
szewski oraz sektetarz KW PZPR, 
Titkow. 

gazetą, znalazła swój wyraz pogłę
biająca się z każdym dniem poli
tyczna świadomość tysięcznych rzesz 
korespondentów. 
Dyskusję podsumował tow. Sta

szewski, który przekazał jednocześ
nie zeoranym pozdrowienia do Ko• 
mitetu Centralnego PZPR i jego 
przewodniczącego tow. Bolesława 
Bieruta. 

Ogólnokraiowa narada 
aktywu oświatowego 

ZSCh i ZMP 
Po referacie redaktora naczelnego 

„Trybuny Robotniczej" - Tadeusza 
Galińskiego, wywiązała się dysku-
sja. WARSZAWA (PAP), - W celu 

W wypowiedziach koresponden- przedyskutowanó.a sposobów ożywie
tów, nacechowanych głęboką troską ruia pracy kulturalno - oświatowej 
o dalsze pogłębienia współpracy z na wsi, mmądy główne ZSCh !I. 

ZMP rzorganizowały specjalną ogól

Niedawno pewne postępowe pismo 
amerykańskie samieścilo karykaturę, 
uafnie ilU3trującą niewym.yślnq filosofię 
monopolistów amerykańskich, •tyły I~ 
tłema1J se świńskim ryjem, uoso1'ienie 
wielkiego kapitału, uspakajci pl.ac.cvet 
kobietę: t · · 

- Ktoś muri ponorit ofiary, mada
me. W wypadku wojny pani traci synów, 

w wypadku pokoju ja iracę :yakl„.. . 

nokrajową naradę dzi-ałacrzy kultu
ralno - oświatowych, której obrady 
rozpocrz.ęły Siię w w .arsza'l.vtle w dniu 
4 bm. W Nowym Borze-nowe życie 

Na naradę zjechali działacze kul
przybyła do NRD, wstrzymywana w Zachodnich turalno - oświia:towll. i sportowi za
Niemczech kłamliwą propagandą o straszliwym mądów wojewódzkich ZSCh, akty
terrorze, panującym jakoby w republice. wiśei wydziałów prO[)aga.ndy i refe-

Wojna w Korei, rozpętana prses i~ 
perialistów amerykańskich, doprowadzi. 
lu jui; do niesłychanego wzbogacenia aię 
wielkich monopoli. Czasopismo „Time" 
komentując wzroa& zysków, pe· rozpoczę• 

ciu wojriy w Korei pisze: 
- W ubiegłym tygodniu wpłynęła 

pierwsza seria rocznych. aprawozdań kon
cernów za rok 1950. Lśnią one 24-kara. 

towym blaskiem." 
Monopoliści są jednak nienasyceni. 

Pragną oni jeszcze większych. sysków i 
dąiq do pr:eks:t.alcenia całej kuli ziem.. 
skiej w arenę kn.oowej wojny, która jest 
dla nich najbardziej dochodowym przed
sięwzięciem. Przera:ll:& ich sama myśl o 
pokoju, o qregulowaniu rozbie:inoici, o 
osłabieniu napięcia sytuacji międzyna.. 

rodowej. 
„Jakkolwiek W all Streei uwaia, :ie 

iadne zawieszenie broni w Korei nie 
poło:iyłoby bynajmniej kresu military
;wcji Ameryki - oświadczyła niedawno 
bez ogródek agencja „Associated Press" 
- &o jednak uważa, że przejście od 
gorqcej wojny do zimnej przyniosłoby 
przemysłowi okres niepewności". 

Nie dop1~ścić do takiej „niepewroś· 

ci", podtrzymywać i rozniecać pło

mień wojny - oto kura dyktowany 
prze% W all Street Pentagonowi t Der:ar-
wmentowi Stan.,,. l. Ł~ 

Paul Keuchel, przesiedleniec z byłych Prus 
Wschodnich, mieszka w Nowym Borze od 4 lat. 
W Lidzbarku miał tylko 1 ha ziemi, w NRD do· 
stał l2 ha i dom, przy którego budowie pracował, 
dom, na który otrzymał pożyczkę od państwa 
w wysokości 5.000 marek. Paul Keuchel otrzymał 
równie:! od państwa krowę i 6 owiec oraz 
1.000 marek pożyczki na zakup urządzenia go
spodarskiego i mebli. Keuchel nie narzeka, zna· 
lazł on w NRD swoją prawdziwą ojczyznę, która 
trfilszczy się o niego, stworzyła mu warunki do 
życia, wychowuje jego dzieci, 

Takich przesiedleńców, jak Keuchel, mieszka 
wielu w Nowym Borze, wsi powstałej z parcelacji 
junkierskiel!o majątku. Wrośli oni już w nową 
gospodarkę, dorabiają się na niej, żyją coraz le
piej i dostatniej, czują się pełnoprawnymi obywa
telami niemieckiej republiki. 

Nie może być przecież inaczej w NRJI), w której 
rządy sprawuje front demokratyczny z klasą ro
botniczą na czele. Rząd NR1l> poświęca stale wie· 
le uwagi zagadnieniu pełnego wciągnięcia b. prze· 
siedleńców, którzy stanowią prawie jedną czwartą 
luiności NR]), do czynnego :tycia spsłecznego 
i 1olitycznego. lił, przesiedleńcy łtierą aktywny 
udział w pracach komitetów pokoju, Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko-Radzieckiej i Niemiecko
Polskiej, wielu z nich jest orzodownikami pracy. 
Wywłaszczenie reakcyjnych junkrów i obs:i:arni
ków p&zweliło na oddanie w NRD 1.675.400 hek· 
tarów ziemi ornej i 417.100 ha lasów na własność 
przesiedleńcom i bezrolnym. 

Takie wsie, jak Nowy Bór, buduje się na tere
nie całej republiki. Plan przewiduje wybudowanie 
120.000 nowych dornów, z czego około 30.000 zo
stało już wybudowanych. Nowi mieszkańcy tych 
wsi otrzymują od państwa długoterminowe po· 
życzki ni. budowę domów, na urządzenia domowe 
i inwentarz. W pracach polnych pomagają im 
wydatnie stacje traktorowe MRS, które za pracę 
w nowych wsiach i przesiedleńcom liczą 15-30°/o 
mniej, niż w staryc!i gospodarstwach. W ten spa· 
s6b nowe tycie czybko nabiera cecli oełnej sta· 

(Notatki z podróży do NR8) (2) 
bilizacji, ludzie wrastają w teren i wiątą się z nim 
zarówno materialnie, jak i uczuciowo. 
Rozmawialiśmy z kilkoma przesiedleńcami. 

Erich Hanus mieszkał w Sudetach, Jó7.ef Merten 
w Chomnłowie (Czechosłowacja), Gustaw Bittner 
mieszkał w powiecie śremskim województwa po· 
znańskiego, Wszyscy oni, wskazując na początko· 
we trudności, zgodnie stwierdzają, że jest im do
brze, że nowa republika jest im prawdziwą matką
ojczyzną, Część z nich należy do partii lub ak· 
tywnie pracuje w chłopskim stowarzyszeniu (od
powiednik naszego ZSCh), Dzieci ich należą 
do FDJ. 

Czy chcieliby wrócić na stare gospodarstwa? 
Nie, nie chcą wieoej wędrować, pędzeni zaborczą 
polityką imperialistów. „Granica na Odrze i Nysie 
nie jest dla mnie,' tak jak i moje obecne l[ospodnr
stwo, tymczasowa - mówi F. Henke - ta gra· . 
nica musi być naszą granicą przyjaźni, wieczną 
i niezmienną na zawsze, tak, jak na zawsze od
rzucamy rządy junkiersko-faszystowskie, które 
nam i wam tyle krzywdy wyrządzUy". 

W nowych wsiach odczuwamy na lu.żdym kro· 
ku, w każdej rozmowie skutki pokojowej polityki, 
rządu NRD. Nowe życie i Łr~.;kliwa opieka rządu 
wyzwala w coraz większym stopniu w przesied
leńcach uczucia przyjaźni do sąsiadów i niena
wiści do tych, którzy swoją zaborczą polityką 
tyle ła1 nie dopuszczali do nich tych prawdziwie 
ludzkich uczuć, 

Tak źyją i myślą przesiedleńcy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. W Zachodnich Niem· 
c:i;ech sptawa przedstawia się zupełnie inaczej, 
„Kanclerz głodu", jak nazywają tu powszechnie 
Adenauera, sieje nie tylko głód, ale również nie
nawiść i podsyca nastroje odwetowe wśród tvch 
nieszczęśliwych przesiedleńców, którzy znaleili 

•się w Za'chodnich Niemczech - w krwawych rę· 
kach zbirów faszystowskich: Guderiana, Kruppa 
i Schumac:hera. Opowiada nam o tym z dużą tro
ską i przeieciem Anna Kenick, niedawno dopiero 

• 

Ańna Kenick opowiada z nienawiścią, jak to ratów kulturalno - ośwlatowych d 
tysiące przesiedleńców trzyma się w Zachodnich kultury :f·izycrznej zarządów woje
Niemczech w barakach. Ludzie głodują, dzieci wódzJcich 2'JMP. W obradach biorą 
wyrastają na złodzi!li• Przesiedleńców traktuje się rówillież udział: wiceprezes ZSCh Ja
tam, jak obywateli tymczasowych, obywateli dru- ,,.,,.,.,.. kret .al Z"'Ch 
· · I „ k · h · . k . e.~~.yn, se = gener ny "' 

gie} . rntego_n11 • tof1'..c ~trz"l'.~u1e . się . z omecz- _ Jaworski, prrzewodnicq,ący Zarzą-
nosci._ Ludz~e 01 („Fluc!1tltnge - 1.ak ic~ ta~ na: du Głównego Z"MP _ Matwin, se
zywa1ą) . me otr~ymu1ą pracy, me !llaJą zadne1 krebanz Zimv.ądu Głównego ZMP _ 
własności, zdani są na łaskę marionetkowego N . , . kretarz GKKF 
rządu z Bonn, który twierdzi, że brak mu pie· owocien ~ se -
niędzy na rozwiązanie sprawy przesiedleńców. Szemberg. 
Ale panµ Adenauerowi nie brak funduszów na I Referat o rzmaC'Len!iu pt'acy propa
subwencjonowanie odwetowych faszystowskich gandowej i kulturalno - oświatowej 
or{!anizacji przesiedleńców, których na terenie w okresie rozszerzania i umacniania 
Niemiec Zachodnich działa ponad 15; Adenauera· frontu narodov1ego walki o pokój d 
wi dostarczają amervkańscy imperialiści pieniędzy rea.lwację Planu 6-letniego wygło
na wyda.wanie specjalnego pisma o prowokacyj· S:ił sekretarz gener.aJ.ny ZSCh - Ja
nym tytule „Głos przepędzonych", w którym za- worski. 
mieszcza się fotografie Poznania, Bydgoszczy, Ło· . . . 
dzi i drukuje pod tym wiersze „kiedy wrócim~do . Po referadi~ w~ązał.a suę dys~u-
o"czyzny" SJa, w któreJ e,a.b1erało głos wielu 

1 • drzńał.aczy terenowych. DyskusJa ta 
Anna Kenick opowiada o tym wszystkim że zakończy•się w dru~ dniu obrad. 

wstrętem i oburzeniem: sama długo pozostawała 
pod wpływem tej ni'kczemnej, wywołującej nie
nawiść do ludzi - propagandy. Dziś wyrwała się 
z adenauerowskich b araków i znalazła tu, w NRD, 
dom, pracę i ojczyznę. Zobaczyła na własne oczy 
i przekonała się, kto mówi prawdę,_ a kto kłamie , 
kto buduje pokój i uczy miłości do wszystkich na
ro~ów, a kto siei1 nienawiść i przv)!otowuje nową 
wo1nę. 

Anna Kenick znalazła swoją dro)!ę, będde ona 
wraz z mili •ńami ludzi na całym świecie walczyć 
o pokój, przeciwko kłamstwu i zbrodniczej pro· 
pagandzie, którą próbuje omotać ludzi Adenauer 
i jego mocodawcy. W Nowym Borze i setkach 
podobnych wsi dojrzewają ludzie nienawidzącv 
wojny, miłujący pokój, który pozwala budować 
nowe, le.csz.e życi<> 

TADEUSZ GALIŃSKI 

Amerykanie rehabilitują 
militarystów japońskich 
PEKIN (PAP). - Jak donosi radio 

Tokio, rząd japoński uzyskał zgodę 
dowództwa naczelnego amerykańsJdch 
wojsk okupacyjnych w Japonii na 
pełną rehabilitację 170 tysięcy osób 
(na ogólną liczbę 190 tysięcy), którys:h 
prawa politvczue zostały po wojnie 
ograniczone z uwagi na ich odpowie· 
dzialność za przygotowanie i prowa• 
dzenie agresywnej wojny. · 

. 
l 

, 
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PAMIĘTAMY O WCZORAJSZYCH DNIACH 
Jak żył i crlUl Się czło'Wliek pracy 

'W przed,vrześniowej Polsce? 
Każdy się zgodzi, że warunldem 

decydującym o samopooruciu czło
wieka jest sprawa: crz;y ma, lub nie 
ma pracy. 

Nie może czuć s~ę dobrrze człowiek 
bez środków do życia, ozłowiek, któ
remu wyda.je się, że nikomu nie jest 
!POtrzebny na świecie. I nie może 
crzuć Się dobrze człowiek żyjący w 
usta<wdcznym l~ku o swoją pracę, 
żeby pewnego dnia nie malazł się w 
obliCZ'U katastrofy głodowej. 
Jedną iz cech charakteryzujących 

tragiCJZilą chwiejność życia w przed
wrześniowej Polsce było to, że nie 
znała ona prawie ludzti pracy pew
nych swego jutra, spokojnych o 
swój byt. Znaczna część robotników 
ti. pracowników umysłowych t;o byli 
albo beiz.:robotni, mieSiąca.m'i a nawet 
latami szukający pracy, albo ludzie 
dorywczo rziatrudruien!l, czyli kan
dydaci na jutrrzejszych beaobot
nych, albo też ludzie pracu.jący po 
2-3 dn!i w tygodniu i przymierają
cy głodem z rodzinami. 

MIASTA SKAZANE BYŁY 
NA WYMARCIE 

Jędra€!! IMoraczewsk:I. - gorący 
wielbiciel · Piłsudskiego i jeden rz 
przedwojennych przywódców fasey
stowsko - piłsudczykowskiej l)I'ga.ni
riacji tzw. ;,Frakcjii Rewolucyjnej 
PPS" - w pra<:y swojej „Projekt 
rozwląwan:ia trudnośCli gosipodar
aiych w Polsce" podaje, że w zi
mie 1931 r. liczba bezrobotnych w 
Polsce wynosiła 400 tysii:ey O!ób, a 
w r. 1932, na skutek wm.i~jszenia 
wydatków na mwestycije o 300 mi
lionów !U., liczba bez.robot.nyctl w 
P-olsce wzroślllie do .500 tysięcy o~ób 
(Mały Rooznik Statystyc:l.tly podaje 
falctyczny stan bezrobocia w tym 
roku na 681 tys.). I Mora
C'lewsld końcczy swe r<>l'!Ważania 
następującą uwagą: ,,Przewiduję, 

że w roku przyszłym (1932)... co 
tl'!Leci robotnik produkcjd przemy
słowej, górniczej t hutrncrz.ej w Pol
sce znajdiz;ie· się bez pra<:y ... " 

Czy dane te wyczerpują całość 
sytuacji ludności pracująrej w 
pmedwrześniowej Polsce? 

BEZROBOCIE NA WSI 

Nie! Tmeba te dane jeszcze po
większyć o ukryte i nigdrzlie nie no
towane bezrobo.cie na wsi, sięgające 

Przedwrrześniowa Po.Iska, zwlasz- do 8 milionów „zbędnych" lud& 
~ w_ latach ~ryrzysu, ~ała 1;1Piory Trrreba te dane jeszcrz.e powięk- 1 
os1edld, w ktorych wH~~srośc I~~ szyć 0 bezrobooie wśród kobiet i 
znaczny ~setek ludności .stanowili podrastającej młodzieży. Rokrocznie 
bezrobotn~, n.p. wars.zawski An:io- przybywało nam około 300 tysięcy 
pol - drlllelnica, gdzie przed. wo1n~ \młodych chłopców i dziiewca:ąt w 
w no~ach ~ w baraka~h rrues~al;i wieku zdolnym do pracy, rz których 
prawie sam1 bezrobotni; np. prze- a·bsolutna większość nie mogła rzna
mysłowe Zawi~rcie rz 1932-33 roku l leżć roboty i' stanowila pmedmlot 
na 32 tys. mie~zk:ańców przes.zł? 21 głębokiej troski rodz;iców'. 
tys. było bez pracy; np. zagłęb10w- , . 
ski Sosnowiec, gdzlie ponad 25 proc. I Trzeba te ~an_e Jeszcze. powiększyć 
ludności stanowiii b&robotni, albo o nędzę budz~tów rodzm robotni. 
Łódź. Wstrząsaijąca jest wymowa czycb . . Badam.a przeprow~dzone w 
kilku cyfr z życia stolicy polskiego tym kierunku.'!' WM:zawie w 1935 
przemysłu włókienniczego _ BOO-ty- r. wyka~ły, iz. przee1ętne. dochody 
sięczne miasto licrzyło w l93l r. 60 pr~JąCeJ rodz.my robotrncriej wy
tys. bezrobotnych, to rmaczy rz rodzi- nos:iły od 14,5 do 3~ . zł. tygodnlow~. 
na111i około 200 tysięcy · lud'Zi, czyli A w .wy~atkach figurował~ takie 
- średnio co trzeci, czwarty miesz· POZYCJe, Jak 1 ~: 70 ~r. ~ ~1ągu ro
kaniec Łodzi był bez środków do ku na „kul.tt.~rę 1 .oświatę. , Jak 1 zł: 
życia. 

Ale nie tylko Łódź była w tej sy
tuaoji, nie tylko Zawiercie cu.y Sos
nowiec. I nie tylko liczba bezrobot
nych cha:rakteryiz.owała położende 

mas. 
Bo co np. ozna~ fakt, !e w 

1928 r. notowano w .Pozinan'iu :S.771 
urodzin, a w 1988 r. - 5.113 (spadek 
o 12 pr-0<:.)? Ortm.a.CZl!l.l on, że warun
ki bytowania szerokich Ness miesz
kańców miasta 1ta.wa.ły Ilię eora.z 
gorsze i groziły t'WyCZDeJDll ~o
.1owl nModn. 

20 gr. na higienę 1 izdrow1e. Były tez 
i takie pozycje, jak 1,4 kg. masła, 
2,1 kg owoców, 14 jajek jtd. rocz
nego spoiycia na jednego członka 
rodrLlny. 

NĘDZA BIEDASZTBOW 

Tr.zeba te dane jeszaze powiększyć 

wyłącrznie kostlem aołowtl.eka pracy, 
na ra<:hunek jego płacy, edrowia, 
potrzeb i ogólnych warunków życda. 

PRACĄ 
WYKUWAMY DZIS 
SZCZĘSCIE NARODU 

Po co piszemy o t:/ch sprawach? 
Po co wracamy myślą do tej ponu
rej przeszłości? 

Dzisiaj nie błąka się po naszym 
kraju widmo bezrobocia; dzisiaj nie 
drżą już rodzice o los swych pod
rastających synów i córek, stoi 
przed nimi otworem nauka i praca; 
dzisiaj nie ma biedaszybów „turnu
sów" i „świętówek" w Polsce, a w 
dniu kiermaszu książek każdy mógł 
zobaczyć w Łodzi i w innych mia
stach zjawisko, od którego rosło 
serce w człowieku: stoiska były ob
lepione dorosłymi, młodzieżą i 
dziel'lni, po chodnikach spacerowa
ły tłumy publiczności z książkami 
w rękach. To był radosny widok. 
• Ale dzisiaj mamy inne trudności i 

troski, spowodowane naszym nieby
wałym tempem rozwoju. 

Wzrost produkcji węgla nie na
dąża za wzrostem produkcji meta-

lu, tkanin, chemii, czy wzrostem 
przeładunków towarowych. Wzrost 
produkcji rolnej nie nadąża za 
wzroi;tem przemysłu, za wzrostem 
liczby zatrudnionych. Wzrost wy
kwalifikowanych pracowników nie 
nadąża za rosnącymi potrzebami 
na kadry, które odczuwamy we 
wszystkich dziedzinach życia. 

Budowa socjalizmu - to nie bez
troska, jak wydaje się może nie
którym tanim entuzjastom, lecz 
ciężka walka z trudnościami, wal· 
ka, wymagaJąca od mas i klasy ro
botniczej ofiarnego wysiłku i umie
jętności podvorządkowania floraź
nych potrzeb ogólnym żądaniom, 
sta"'ianym przez partię i wiadzę lu
dowa. 

I dlatego wracamy myślą do po· 
nurych dni kapitalistycznej Polski. 
Im mocniej bęclzie tkwiła pamjęó 

o tych dniach w świadomości ludzi. 
tym jaśniej zdamy sobie sprawę 
z wagi i doniosłości tego, co posia
damy dzi$, tym mocniej napniemy 
wolę d.la. przezwyciężenia trudności, 
które wyrastają przed nami na 
drod:i;e do socjalizmu. 

JERZ~ NAWROT 

W WARSZAWIE STANIE PO:\PHK FELIKSA DZIERżYŃSKIEt;O 

Na Placu Bankowym w 1P arszawie ~tanie pomnik 
Feliksa Dzierżyńskiego. 

Na 1cljfciu1 Fragmen& praa 1Wiqzanycli !I: przebudową 

pomnik. 

wielkiego rewolucjonisiy 

placll, w glf,ibi cokół pod 

(CAF fot. Zypn. Wdowińald) 
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Na zdrowych pods_ławach 
zbudowano spółdzielnię w Polichnie 

Patrząc na pola gromady Polichno 
w pow. piotrkowskim dostrzega się 
dwa rodzaje gospodarki. Po prawej 
stronie na wielkiej przestrzeni ciąg
nie się długim, nicprzerwahym paAem 
zieleń zbóż. Są to grunty, uprawiane 
zespołowo przez członków spółdziel
ni produkcyjnej. Po lewej stronie 
widnieją pstrą szachowni'Cą małe po· 
letka chłopów, gospodarujących indy· 
widualnie. 

- Większa część mieszkańców na· 
szej gromady zrozumiała już, co daje 
gospodarka zespołowa - mówi An
drzej Malec, członek spółdzielni pro· 
dukcyjnej w Polichnie. - Człowiek 
się nie naharuje tyle, maszyny zrobią 
szybciej i lepiej, a i plony są znacznie 
wyższe. 

Jednak trzeba było włożyć wiele 
pracy uświadamiającej, zanim udało 
się przekonać chłopów Polichna o 
wyższości gospodarki zespołowej nad 
indywidualną. Działalność tę wytrwa
le prowadził Władysław Drożdż. Po 
powrocie z wycieczki do Związku Ra
dzieckiego, gdzie miał sposobność 
stwierdzenia naocznie, jak żyją chło
pi radzieccy w kołchozach, postano· 
wił uci;ynić wszystko, aźeby dla gro
mady swei stworzyć możliwości pod· 
niesienia dobrobytu i poziomu kultu
ry, zapewnić swym sąsiadom i sobie 
takie życie, jakie prowadzą kołchoź
nicy. 

Realizacja tych zamierzeń nie była 
łatwa. Małorolni i średniorolni chło· 
pi, pozostający pod wpływem kułac
kiej propagandy, z nieufnością wysłu· 
chiwali opowiadań Drożdża o kołcho
zach. A o założeniu spółdzielni pro· 
dukcyjnej w Polichnie nawet słyszeć 
nic chcieli. 

Nic dziwnego zresztą. W gminie 
Bogusławice zamieszkuje wielu ku· 
łaków, b. mikołajczykowskich pa· 
chołków. Oni to szerzyli wrogą pro
pal!andę przeciwko spółdzielczości 
produkcyjnej. Jednak trudności te 
nie zrażały tow, Drożdża. Z zapałem 
opowiadał chłopom o tym, co widział 
w kołchozach radzieckich, o ich do· 
chodach, o warunkach bytowych i 
kulturalnych, o świetlicach, żłobkach, 
przedszkclach, szkołach, o mecha
nicznej uprawie ziemi, która czyni 
pracę kołchoźnika lżejszą, a zarazem 
wydajniejszą. Opowiadał o osiągnię· 
ciach naszych spółdzielni produkcyj
nych, w których chłopi fyjl\ ooraz 
dostatniej, Wyjaśniał im, że przez 
spółdzielczo§6 produkcyjni\ mało i 
średniorolni chłopi wyzwalaj" aię I 

biedy i wyzysku ze strony kułaków, 

wskazując równocz_ęśni~. na konkret• 
ne przykłady nieludzkiego wyzysku 
biedoty przez bo!!aczy. 

Po długich rozmowach, lforących 
dyskusjach, przekonał 6 chłopów. 

Przy pomocy Komitetu Gminnego 
zorganizowali podstawową organiza• 
cję partyjną, a następnie komitet za• 
łotycielski. 

Od tego czasu tow. Dro:!dż nłe był 
więcej aam. Działało ich teraz 11ied· 
miu. Pracowała orj!anizacja partyjna, 
która ujęła kierownictwo walki o 
spółdzielnię produkcyjną. Wieczora• 
mi, w dni świąteczne w szerszym ftd 
gronie omawiano statuty spółdzielni 
produkcyjnych, dyskutowano nad 
tym dziesiątki razy, tak, że niektó· 
rzy prawie na pamięć poznali treś6 
statutów. Do komitetu założycielskie. 
go wstępowali wciąż nowi członko· 
wie, a gdy ich zebrało· się już po• 
nad 20, postanowiono utworzyć spół· 
dzielnię produkcyjną. Bvł to wielki 
dzień dla tow. Drożdża, gdy 21 chło· 
pów mało i średniorolnych z Polich· 
na zgromadziło się, ażeby powoła6 
zarząd spółdzielni. 

- Radość mnie ogarnęła - opo· 
wiada tow. Drożdż - gdy przyszło 
zawiadomienie z CRS, :te nasza spół· 
dzielnia została prawnie zatwierdzo• 
na. 

Obecnie członkowie spółdzielni nie 
tylko słowami przekonują wahają• 
cych się jeszcze chłopów, gospodaru• 
jących indywidualnie, Pozyskują ich 
zaufanie przykładem własnej pracy, 
przykładem swych osiągnięć. Prawie 
całkowicie zniknęły . .już antal!onlzmy 
między spółdzielcami a nie·spółdziel• 
cami. Wieczorem zbierają się wszys• 
cy w świetlicy gromadzkiej, aby po• 
dyskutować na temat gospodarki 
spółdzielni, posłuchać przez radio 
wiadomości z kraju. Jednym słowem 
nawiązują się coraz serdeczniejsze 
stosunki między spółdzielcami a in• 
dywidualnymi gospodarzami. 

Niejednokrotnie .do zarządu spół· 
dzielni zgłasza się ten lub 6w mało· 
rolny czy średniorolny chłop ze sło• 
wami: „Po żniwach przyjdę do wasi 
Przyjmiecie mnie?" To wynik ofiar
nych wysiłków towarzyszy l spół· 
dzielców z Polichna. Dzięki nim spół· 
dzielnia zwycięsko przełamała jui 
wiele trudności i pokonuje ie w dal
szym ciągu, dzięki nim aocjalistyczne 
gospodarstwo wiejskie pozyskuje co
raz więcej zwolenników w'ród bied· 
niaków oraz ilredniaków, 

8, LEWANDOWSKI Albo oo cmiaczał faJrt, le w 193, r. 
•m1ertelnoś6 w Łodzi p:rzewy-~zyła 
na.rodziny o liczbę 402 qonów? Ozna
czał on, ie Łódź 11ta.wala się wymłe· 
rail\CYlll miastem w PDat1yJneJ 
Polsce. 

A oto cyfry pmyrostu naturalnego 
l beiirobocfa obejmujące cały kraj. 
O czym one mówd.ą? 

o nędzę biedaszybów, „turnusów" 1 
„święt6wek", o groźny bioez reduk
cj1i wiszącej nad masami, ·o zalega
nie w Wli.ększośal flJaikładów przemy
słowych Łodrlli i -ln.nych miast z wy
płatą robotnikom po 2 d 4 tygodnie, 
o wstrrząsającą statystykę rosnącej 
z roku na rok liczby samobójstw, 
d'Zlieciobój11tw, kr.ad2lieży i prostytu
cji, o liczbę mlUoną dzAeol. polsktch 
poza szkołą. o 5,5 mil. analfabetów 
w Polsce w roku 193L 

I tmeba jesizcze te dane pow:!ęk
~yć o llca;bę 1.200.000 zdrowych, 
dzielnych, przedsiębior<.rąch synów 
i c6rek narodu, któmy w latach 
1919-193-9 musieli wyemigrować w 
szerckl świat, na ciężką orkę 
eksploata<:ję - za chlebem. 

Jak piłSudczyzna · · likwidowała ubezpieczenia. społeczne 
CO TRZECI CZŁOWIEK 

BU PRACY 

W ciągu 5-lectlia, 1921\-1930, krzy
wa średniego przyrostu ludności wy
nosiła 477 tysięcy osób roemie; w 
ciągu następnego 5-Iecia, 1931-1935, 
średnia ta spadła do 425 tysię<:y, a 
w latach 1935-1938 poszła jesrz:c:ze 
niżej i spadła· do 385 tysięcy osób 
rocznie. W ciągu 10 lat, jak · z tego 
wynika, krzywa naturalnego p1-zyro
stu ludności PQSzła w · dól o 20 proc. 

Ale oo to szla w górę krzywa 
„przyrostu" bez.roboci.a. 

Dopiero zestawiwszy w.szystkie te 
dane i limby odtworzymy częściowo 
obrarz ciężkiego położenia I bezna· 
dziejnoścf 2ycia milionowych mas 
pracujących w pnedwrześn\owej 
Polsce. 

Jedynym sensem i celem działa}. 
nośctl produkcyjnej burżuazj1 Jest 
zysk. Z tego celu kapitalista nigdy 
nde zrezygnuje. I dlatego, gospodw
ka burżuarz:yjna prowad21ona jest 

Nikłe osil\l!nięcia socjalne polskiej rwawszy się do władzy z pomocą ob· 
klasy robotniczej, o które toczyły się cych funtów i dolarów - przystąpiła 

bez przerwy walki pod kierownic· natychmiast do zleconej sobie robo· 
twem KPP i lewicy socjalistycznej - ty. Sanacyjni ministrowie - lokaje 
stały się kością w ~ardle panów fa- I panów fabrykantów - jeden z pierw
brykantów. Przecid nie tak dawno szych ataków skierowali na Kasv 
jeszcze obowiązywał 10-godzinny Chorych. Atak ten przygotowywano 
dzień pracy, nie stosowano ubezpie- z premedytacją. Najpierw rozpoczęły 
czeń chorobowych, nie istniały zasil- się szkalowania i prowokacje. Parnię· 
ki dla bezrobotnych, nie udzielano tamy rewizję w Pabianicach, gdzie 
płatnych urlopów. Trzeba więc było aresztowano wszystkich radnych Ka· 
te wszystkie osiągnięcia wymuszane sy - lewicowców. Pamiętamy ataki 
w walce likwidowaó konsekwentnie, na cały szereg Kas prowincjonał· 

krok po kroku, nych, gdzie również dostrzeżono na· 
Szajka sanacyjnych opryszków, do- gle „komunistów", by obsadzić ie 

R a majstra w przedsiębiorstwie radzieckim 
nim umiłowanie fachu, w odpowłe-1 gólnych Qdcinkach, zapoczątkował wynalazcą-samotnikiem, który nie 
dniej chwili przyjść mu z pomoca, nową, wyższą form~ współzawod- potrafi osiągnąć większych sukce-
przY opanowywaniu nowoczesnej nictwa o zespołową stachanowską sów w pracy. 
techniki ł stachanowskich metod pracę oddziałów i całych zakład6w Majstrowi przedsiębiorstwa ra-
pracy - oto zadania, ;jakle stoją przemysłowych. dzieckiego przysługuje prawo przyj-
przed majstrem w zakresie przygo· Tysiące odcink6w, setki oddzia- mowania i zwalniania robotników 
towania i szkolenia nowych kadr. łów i przedsiębiorstw, które poszły za zgodą kierownika oddziału, pre-

Odpowiedzialna i nader różno
rodna jest praca majstra w socja
listycznym ·przedsiębiorstwie. Twór
cza myśl konstruktora, która znaj
duje wyraz w projekcie prze
kształcona przez technologa w po
szczególne wykresy technologiczne 
- przeistacza się pod kierownic
twem majstra w wyroby. Jednakże, 
aby wyprodukować detale i polą
~zy{' je w części maszyn, a wresz
cie zmontować całą maszynę odpo
wiadającą zamierzeniom konstruk
tora, należy odpowiednio przygo
tować urządzenia, wydać instrukcje 
robotnikom, należycie zorganizować 
stanowiska pracy. zaopatrzyć je w 
materiały \ narzędzia. Konieczna 
jest przy tym kontrola jakości i 
terminów wykonania zadania. 

. . za przykładem fabryki „Kalibr'', miowania ich za wzorową pracę. Za 
~ażda. cenna imcjatYW~ !DaJstrn, zwiększyły swą produkcję, zdoby- naruszanie dyscypliny pracy majster 

zi:mer.zaJ~ca do . uspr~wmenia .orga- wając zaszczytny tytuł odcinka, od- może nałożyć na robotnika grzyw
mzacJi 1 po~niesiema wydaJnoś~i działu, fabryki zespołowej pracy nę. Na premiowanie przodowników 
pracy, pełnl~Jszego wykorzystama stachanowskiej. pracy w fabrykach budowy ma
spi:z~tu tech~ic~ego, ~lepszenia ja- Pragnąc być dobrym kierowni- szyn majster ma do dyspozycji ftm
kosci i obmzki l~osz~ow własnych kiem, stale posuwać produkcję na- dusz premiowy w WYSokości 2 proc. 
produkcji, zn~jdu~e zywy oddźwięk przód, nie pozostawać w tyle za og6lnego funduszu płac załogi da
w całym kra3u, Jest szeroko ~~~- rozwojem techniki, majster radz!ec- nego odcinka. Majster ustala też 
laryzowana W pras~e. Tak. np. - kiego przedsiębiorstwa śledzi bacz- kategorię płacy każdego robotnika, 
sek ~~~stra _moskiewskieJ fabryki nie za wszystkimi nowościami w opierając się na obowiązującej ta
„Kahbr • Mikol~ja Rossyjskiego, swojej dziedł>.inie; zaznajamia się z beli płac w zależności od kwalifi
do{yczący zorgamz~wanla zespoJowej udoskonalonymi metodami produk- kacji i wykonanej pracy. 
pracy stachanowskiej na poszcze- cyjnyrni, stosowanymi w innych Rząd radziecki i partia bolszewic-

Organizatorem l wykonawcą 
wsz~stklcb tych czynności jest maj
ster. Rozmieszcza on podległych mu 
robotników w zależności od ich 
kwalifikacji, organizuje harmonijną 
pracę całego odcinka, mając na 
uwadze zlecone zadanie I termin 
jego wYkonania, dąży . do maksy
n1alnego wykorzystania sprzę\u te
t1hnicznego I podniesienia Jakości 
produkcji. 

Jednakże na tym nie kończy się 
rola majstra. W warunkach pro· 
dukcjl socjalistycznej Jesł on nie 
łylko kierownikiem technicznym, 
li.le także wychowawcą. Majster po
maga. w zorganizowaniu na SWl'm 
odcinku szkolenia technicznego no
wych robotników, dąży do tego, aby 
łwórcza inicjatywa robotników by- I 
la skierowana na stałe udoskonale- J 
nie metod pracy. Pozna6 zdolności 
każdego nowicjusza. zaszczepić w 

CZWARTY 
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przedslębiorstwach i stara się je ka wysoko cenią twórczą pracę maj
przenieść na swój odcinek. strów. Wielu z nich odznaczono or-

lVIyśl lę dobitnie wyraził majster derami, wielu przyznano zaszczytną 
Fabryk! Podolskiej, Anatolłuaz Mo- Nagrodę Stalinowską. Tak np. od
ci.anow, mówiąc: znaczono Nagrodą Stalinowską maj-

" WydaJe ml się, te prawdziwy strów moskiewskich fabryk obra
klerownllc odcinka w aocjallsłyez- bierek „Krasnyj Proletarij" i fab
n:vm przedalębiorstwie winien być ryki im. Ordżonikidze-Biełowa i 
przede WBlll78łkim nowatorem. Jeśli Gonczarowa, którzy pierwsi wpro
majster nie będzie myślał dzii o wadzili na swych odcinkach szyb
dniu jutrzejszym, to pojutrze będzie kościowe metody skrawania metali. 
się już wlókł w ogon.le; życie, szyb- Nagrodą Stalinowską odznaczony 
ko rozwijająca się technika, wy- został ró•.vnież młody majster w 
przedzą go; nie dogoni on towarzy- Baku, Agasof Bagirow, za nowy 
są, którzy z bolszewicką wytrwa- system organizacji pracy i zwięk
łością przezwyciężają wszelkie tru- szenie międzyremontowego okresu 
dnoścł i przeszkody". pracy szybów. 

Majster przedsiębiorstwa radzlec- Kierownik techniczny t organiza-
kiego opiera się w swej nowa- tor produkcji, administrator I wY
torskiej pracy o zespół: jest m1- chowa.wca - oto rola majstra w 
cjatorem uogólniania i rozpowszech-1 przedsiębiorstwie radzieckim. 
niania doświadczeć stachanowskich; 
jeśli tego nie czyni, może się stać - INŻ. A. GALCEW:-. 

1 

swymi komisarzami, lub po prostu Czenstochowenne" I z innych „fran• 
skomasować z innymi Kasami Cho- cuskich" czy „an!!ielskich" fabryk, 
rycb, czyli zlikwidować. które wprost zlikwidowały u siebie 

Sanacyjni komisarze z miejsca polskie ustawodawstwo ubezpiecze· 
przystępowali do „reorganizacji" Kas niowe, zatrudniając robotników we• 
Chorych. Rozpoczęłv się rugi nie- dług własnego widzi mi się. 
wy!!odnych pracowników. Wprowa· Sanacyjni lokaje kapitału patrzyli 
dzano do Kas zawodowych szpiclów, przez palce na te dzikie wyczyny fa: 
obsadzano nimi stanowiska dyrektor• brykantów. Przekupieni frankami ł 

skie, dolarami - przytakiwali i zezwalali 
Po masowych redukcjach, po u· 1 na wszystko, 

przednim pr~ygotowaniu gruntu n:i- Gmachy Kas Chorych, które klasa 
stąpiła dalsza seria ataków na ubez· robotnicza wzniosła z vłasnycb fun• 
pieczenia robotnicze, Najpierw ude· duszów na ul. Lajliewnickiei w l.o· 
rzono po linii zainteresowań obszitr• dzi, w Aleksandrowie, Z!!ierzu - po· 
ników zniesiono ubezpieczenia stanowiono sprzedać, względnie wy· 
chorobowe robotników rolnych, bo to dzierżawić innym instytucjom. Bo 
przecież tylko chłop, więc mote zdy- przecież ~ywot Kas Chorych już i tak 
chać bez pomocy, będzie potulniejszy nie będzie długi. W Zgierzu wy11aięto. 
wobec pana dziedzica. więc połowę gmachu Urzędowi Skar· 

Potem przyszła ,kolej na robotni- bowemu, Budynek ambulatoryjny w 
ków miejskich, Nie moina było prze- Konstantynowie oddano na mieszka· 
cież od razu zlikwidować znienawi- nie prywatnemu lekarzowi. Sprzeda· 
dzonej Kasy Chorych, zatem trzeba wano w prywatne ręce aparaty lecz· 
było atalc rozłożyć na kilka etapów. nicze. Wyprzedaż likwidacy.jna Kas 
Po co fabrykanci mają płacić 1kład- Chorych trwała w całej pełni. Jeżell 
ki za robotnika? Chcecie Kasy Cho- jeszcze utrzymano owe Ubezpieczal· 
rych - więc płaćcie uroi. Znitono nie przy ich nędznvm żywocie, to wy• 
składki fabrykanckie, a podniesiono łącznie w tym celu, by za ich pomo
składki pracownicze, co utrzymywało cą odziera6 robotnika z ostatnich 
fikcję ubezpieczeij, stanowiło w rze· groszy, nic mu w zamian nie dając. 

czywistości nowy haracz, nowy poda· z chwilą odzyskania niepogległo§ci 
tek, nakładany na ludzi pracy. A po· w 1944 roku zmieniła się radykalnie 
tem już poszło łatwo - obniżono sytu · l · t··•i o 'l k' d „ . ac1a w eczmc „ e. 1 e te y„ 
zasiłki chorobowe I połogowe, atoso· ... l d i l6 t I d z i ł " 

• • • • • LR e w e procen u no~c ca e6 o 
wano róznego rodza1u 1uz meusta· kr · dl g ł f'k · . . . a1u po e a o owym 1 cy1nym w 
wowe sz:ykany. Coraz dłużeJ musieli I t · b • i t d i · • . s ocie u ezp1eczen om - o z s1a1 
czekać chorzy na wypłaty zasiłków. c ł b · tk 1 d §6 • 
Obniżono czasokres lec~nia człon· ka 8 tez bV()'Jąg u . u ńno pracuią1ca . , orzys a ez o ramcze z pomocy e-
ltów rodziny ubezp1eczpne~o, memal k k' · L d · f b k h . • . . ars 1e1. u 21 pracy w a ry ac 
oałkow1c1e zlikwidowano lecznictwo t • • k I k k i · o acza się opie ą e ars ą na m ei· 
sanatoryjne, zniesiono pomoc denty- scu, Rozbudowuje się z roku na rok 
styczną, skasowano bezpłatne lecz· coraz azerzej, coraz wspanialej sie6 
nictwo bezrobotnych itd. Wprowa· lecznictwa sanatoryjnego, wprowa• 
dzono na koniec sławetny system le· dzono lecznictwo profilaktyczne, bu· 
'karzy domowych. duje się sanatoria i domy kuracyjne. 

Klasa robotnicza Łodzi pamięta do· Ubezpieczenie człowieka pracy na 
skonale działalność sanacyjnych ko· wypadek choroby staje się w Polsce 
rnisarzy Kasy Chorych, a potem Ludowej równym prawem wszystkich. 
Ubezpieczalni. Panowie Łopuszańscy, Troska naszego rządu ludowego o 
Wąsowicze, Dworscy I WaliQórscy 

człowieka pracy przynosi coraz wspa· 
wypełniali i:olecenia fabrykantów nialsze wyniki, 
krajowego ł za~ranicznego chowu. 
Szczególnie kapitał zagra!liczny wręcz 
lekcewatył przepisy 1 ustawy krajo· 
we. Pamiętaj" polscy robotnicy o· 

wych dyrektorów francuskich z „La 

Et>MUND BUGAJSKI 
"'iceprzewodniczący 

Prezydium Rady Narodowej 
miasta Lodzi 
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Znacz.ną poprawę stanu zdrowia ludności Bez. placowego · osiowego 
przewiduje budżet m. L()dzi na · 1951 rok Załoga PRM obniia koszty własne 

Rząd nasz, celem podniesienia sta
nu zdrowotności klasy robotniczej 
I roku na rok asygnuje coraz to 
większe sumy qa ochronę zdrowia. 
Najlepsz.vm dowodem iego Jest, że 
z ogólnej sumy budż.-tu Łodzi na 
rok bieżący. 21 proc. przezna1~zone 
zostało na rozwój sieci lecznictwa 
Pr&eowni<'7.cgo I na. poprawę wa
runków sanitarno - higienicznych. 

lecznictwa otwartego, a co za tym 100 !óżek. Szpita.I na Radocoszczu 
ide.ie do podniesienia się poziomu powiększony zostanie o 300 łóżek, 
jego usług. a szpital położniceo - ginekologiczny 

W roku 1950 na terenJe Łodzi by- przy ul. Przyrodniczej o 110 łóżek. 
ło objętych lec'7.nictwem otwartym W sanatorium w Łagiewnikach bu
poprzez ZLP (Zakład Lecznictwa duje się pawilon na 300 łóżek, W 
Pracowniczego) 348.758 pra<'11J4cycb. końcowej fazie budowy znajduje się 
w porównaniu ze 165.000 w roku Ośrodek Zdrowia prey ul. Lima· 
1936. nowskiego oraz nastąpi unowocrz.eś-

wycb żłobków mies=ących się 
przy ul. ul. Drużynowej, Warneń· 
czyka, Nowej I Chrobrego, mogą
cych pornieśC!ić 320 dzieci. Należy 
przy tym nadmienić, że poszczegól· 
ne przedsiębiorstwa budują również 
żłobki zakładowe w których umie
szczonych zostanie 400 dzieci. 

Wielki „Steyer" powoli ruszył z 
miejsca. Na wozie ubrani w kombi· 
nezony siedzą robot~' To bryga
da transportowa Lód~. ,.l.!ł Przedsię· 
biorstwa Remontowo .Montażowego 
udaje się na stację celem rozlad11nku 
wagonów. 

600 ton. Poszczególne brygady po•. 
wzięły długofalowe zobowiązanie, po• 
stanawiając tak pracować, aby całko• 
wicie zlikwidować dodatkowe opłaty, 
wynikłe z nierozładowania w termi· 
nie wa~onów (t. zw. osiowe i placo• 
we). Zobowiązanie to jest w pełni 
realizowane. Dzięki temu do końca 
bieżącego roku zaoszczędzone zo· 
stanie około 20.000 zł. 

Podstawowym zadaniem 9lużby 
zdrowia jest służyć jak . najszerszym 
masom ludności pracującej, walczyć 
o jej wysoki pO?Jiom zdrowotny i 
lepsze warunki sanitarno - higie
niozne. 

W roku bieżącym Łódź dyspono· nien.ie Ośrodka Zdrowia pl.'Tly ul. 
wać będzie 5 centralnymi poradnia- Próchnika. Usprawniona wstanie 
mi spcc.lalistycznymi, 16 · przycho- również praca pogotowia, które o
dniami podstawowymi, 6 przychod-1 trzyma 9 nowych karetek. Jednak 
niami specjalistycznymi oraz 8 pomimo tych poważnych osiągnięć ; 
prz:vC"hoclniami przyszpitalnymi. W zamierzel'J stwierdzić należy. że o-

. Rząd nasz uwzględniając potrzeby 
Lodzi na odcinku zdrowia przez.na
czył w terenowym planie inwesty
cyjnym dla Wydziału Zdrowia Pre
zydium Rady Narodowej kwotę in
westycyjną o 50 proc. wy7.szą aniże
li w roku ubiegłym. 

. Wydział transportu PRM posiada 
pięć takich brygad. Jedna z nich ob
sługuje' transport ciężki (kotły). pozo
stałe przeznaczone są do rozładunku 
drobnicy. 

Odpowiedzialna i trudna Jest praca 
brvgad. 
Właśnie na dworzec przyszedł wa· 

gon z 23-tonowym walcem przezna· 
czonym dla jednej z fabryk łódzkich. 
Do wyładunku jego przyjechała bry· 
gada złożona z 6 robotników. Trze· 
ba się spieszyć aby nie zapłacić osio
wego. Brygadzista Włoszczowski roz· 
dziela pracę. Obok wagonu ustawio
no dźwig. Potężny walec zostaje 
uniesiony w górę, na chwilę zawfaa 
w powietrzu, a potem powoli osiada 
na platformie auta. 

Brygady PRM wezwały do współ
zawodnictwa na tym polu wszystkił 
załogi transportowe przedsiębiorstw, 
remontowo-budowlanych. 

W ślad ich poszli również kierowcy 
samochodowi, zobowiązując •i• 
zmniejszyć zużycie paliwa. W ciągu 
pierwszego kwartału b. r. zaoszczę
dzili oni 500 litrów benzyny, 196 li
trów oleju silnikowego i 3ł4 litry 
oleju gazowego, 

Sa.nacyjne rządy nie przywiązy
wały żadnego znaczenia do rozwoju 
służby zdrowia, do zaspokojenia na 
łYm od~ku potrzeb najszersz:vch 
mas pr3<lujących. Istniejący wów
czas system, oparty na gabinecie le
karza prywatnego, nie był zdolny do 
r()ZW)ązanla zagadnień pomocy le
karskiej dla klasy robotniczej. Dzia
lalnogó KaSJ> Chorych stale ograni· 
ezała uprawnienia ubezpieczonych, 
obniżając wartość swoich usług. 

Mobilizu,jąc wszystkie nasze siły 
do realizacji planu gospodarczego 
drugiego roku Planu 6-Ietniego przy
czynimy się do dalszej poprawy wa
runków zdrowotnych klasy pracu
jącej. do zapewnienia nam samym i 
naszym dzieciom ~zelZęśliwej i ra
dosnej przyszłości. 

BENR~K KOPLEWICZ 
Człc.nek Prezydium RN m. Łodzi 

Gotowe! Odjazd! 
Załoga tansportowa PRM liczy 20 

osób i rozładowuje miesięcznie około 

Pracownicy wydziału transportowe• 
go PRM konsekwentnie realizująo 
podjęte zobowiązania oszczędnościo• 
we, obniżają koszty własne prz!?dsię• 
biorstwa, zwiększając tym samym 
swój wkład w przyspieszenie realiza
cji zadań Planu 6-l etni el!o. 

W. P. 

Obeonłe, wszechstronne poparcie 
Ee strony państwa na tym odcinku, 
przestrzeganie sanitarno _ higlenlcz· 
nych przeplsó:w w przedsi<:bior
stwacb pn.ernysłowych f handlo
wych, wzrost stopy iyciowe.1 I ltul
toralnej ludności - wszystko to 
WPływa na systematyczną popraw«: 
poziomu zdrowotno•icl w naszym 
mieście. 

l'rzed .1::!.ole :to/Jelc im. U/inr 10 u:rz:e.foia. 

Dobre wyniki pracy 
w Zgberskich Zakładach 

na nowych normach 
Przemysłu Odz~eżowego 

Celem dalszego usprawnlen'ia lecz
nictwa otwaTtego planuje się w ro
ku bieżącym całkowtlte jego połą
czenie (dotychC!las prowad11one ono 
było również 1 przez posizCtZególne 
instytucje) w ramach Wydziału 
Zdrowia Prerzydium Rady Nall'o
dowej. 

Pozwoli to na ujęcie całości! zaga
dnień leC!lnictwa w Jednym ręku, na 
odpowiednie dysponowanne kadrami 
}pJ;:o:„·oldm:I. mz~?:f'r"!X!n~e rz.aslęgu 

porównanfu z rokiem ubiegłym za
sięg Ich znacznde we:rasta, a to przez 
rozwój poszczególnych poradni 
wchodzących w s)dad przychodni, 
wzmożenie pracy personelu służby 
zdrowia oraz odpowiednią politykę 
kadr. 

Na odcinku szpitalnictwa ;>lanu
jemy w r-0ku bieżącym dalszy 
\w.rost licu.by łóżek szpita Inych, co 
wpłynie na 7.większenie' się zasiegu 
lecznictwa zamlrniętego. I tak !'lp. w 
szpitalach przy ul. Pr-1.l'dzalnianej i 
ul. Wó!c1..ał1sklt>j wybudowane zo
staną nowe piiwilony mies?.crzące po 

Młodzieży należy okazać w1ącej pomocy 
W przędzalni średnioprzędnej gada je:;t j edyni\ na oddziale. Po-

EPB Im. Marchlcw:sklego powstała stanowiłyf'.my wit:c wyszkolić z po
przed miesiącem brygada młodzie- morą majstra Chudzickiego nosze 
iowa lm. SPrglusr.a Tuleninn. Ocho- poc1ątkujące kolebnkl. Termin jes t 
czo I z zapałem pracują młode nierlalPld - 22 l!pc11 br., lecz są
przqdkl I ob~i<1gaczkl w sal! fi A dzlmy, że go dotrzyinamy. W ten 
z pierwszej zmiany. Majster ob. spcsób najlepiej l!czclmy zlot mło
Mleczysław Chud?:lekl dobrze zor· d1.ieży w Berlinie. 
ganizował pracę. Brygada tworzy Nlestety, nie na wszystkich od~ 
zgrany zespół, pracownice pomaga-· działach przędzalni młodzież oto
ją sobie W?.ajemnie, a majster czona jest należytą opieką, np. na 
udziela im wskazówek jak usuwać oddziale technicznym. Sądzimy ;ie1ł· 
wszelkie przeszkody. nak, że Inni majstrowie wezmą 

Z łatwością wykonujemy ponad przykład z ob. Chudzickiego ł zaj· 
100 procent bazy - mówią przodu- mą słe młodymi pracownikaml,.-co 
jące prządki ob. Helena Pietrzak i pozwolf na dalszy rozwój współza
ob. Anna Wasielewska lecz wodnletwa, a tym samym przyczy
chciałybyśmy, aby również inne ko- ni się do pl'zyśpleszenia wykonania 
leżanki osiągały takie wyniki. Na planów produkcyjnych. 
razie współzawodnictwa między 

zespołami młodzieżowymi nie mo
~emy zorganizować, gdyż nasza bry-

A. ZAWADZKI 
ZPB Im. Marchlewskiego 

becny stan na tym odcinku nie za- Zgierskie Zakłady Przemysłu 0-
spokaja jeszcze całkowicie pl)trzeb dzieżo\ ' ego, z inicjatywy mlodych 
ludności pracującej naszego miasta. szwaczek Zi'HP-ówek, jako pierwsze 

W okresie przedwojennym opieka zakłady odzieżowe w Polsce prze
nad matką i dzieckiem prawic nie szły na nowe normy. Wzrastające 
istniała, a klasa robotnicza wyka7.Y· z miesiąca na 1rnes1ąc umiejętności 
wała największ'ł zachorowalność i zawodowe, zmodernizowany park 
nmicralność' .. Jest to zjawisk<> typo- maszynowy, ustalone asortymenty 
we dla wszystkich paiistw kapita· - wymagały rewizji pr:i:estarzałych 
listyc1.nych opierających sic:; na wy- już ! niesłu~z:iy~h norm. Starsi po
zysku m as pracu.iących. z rozumia- p<:1rlI mlod7.1cz .1 w lutym br. cała 
tym jest, że stan f<tki odbijał się 

1 

znlo.g:i przystąp1ł::l do prncy 11 :1 no-
b(Hdzo ujemnie na zdrnwol nn~c.1 w.vch nornrnch. 
dzieci, a już sz<.v.ególn1e jnskra\vie Jednitk 'w pit>l'W<:zym mil'siącn 
występowało to w Łod11-i - nieście I natrafiono na wiele powa:i.nycb 
pod wzglr.dcm higieniczno - sanitur- tnulności. Np. czę~to po}vstawaly 
nym specj:ilnie 'l.:lniedbanym (Łłidż zatory no taśrnacb szyjących koszu
wykazywała największy ze wszyst· le. Część zatrndnionych tam robot
kich mia.sł polskich otlseLek śml.-r- nic nie wykonywnła swoich norm. 
Lelności wśrtid niemowląt). Szybciej pracnjące szwaczk i, o wy7.-

Dlatero też w dziedzinie akrji ~zych kwalifikacjach, m11sialy cze
społeczno lekarskiej, na 1Jlt\1·w:r1.y111 kać na pracę, kti'iq im przelrnzy
mJejscu pOlltawlona została s1uawa wały irh słabiej 1.w::icująre koleż:m
oplekl nad matką I d:t;irckit'm. ll7ię- ki. Wskulf·k takiej zalt"żno:ki jt'd
k.i stl'!le ruL.Wijająct-j się opiece n::id nej rohnlnicy od drugiej powst::1wn
rm11 k11 ci~ierną i d?.iećmi w widrn ly przerwy w pracy I powody do 
do lat ti?..ech, d~.ięki stalt'tnll pod- 11it-z~1clowolenla. Szwaczki mówi'ły w 
noszeniu się stopy życiowej · i wa- radzie kobit>eej i w rad;de z:.iklaclo
nmków bytowank1 świata pracy, we.i: - 7.n)bcie co.~. zorra11izujcie 
wzró:!ł z11ac2111ie na terenie nas'l.ego 11u{·ę tak, abyśmy mogły !lłę usa.· 
miasta. przyrost natu1·alny, Yi'.l'Uoszą- mollzichtić, aby je1lua taśma nie 
cy w 1950 roku 17.688 ~ywych uru- IJOh'zehowala wyczekiwać na d1·ugą. 
1lze~. prz~ równoczesnym s11a<lk11 Sprawa reorganizacji, usprawnic-
umte~·aln<»1ci noworod~ow: . nla 11racy, stała się wspólną troskl!, 
Opiekę nad matką 1 dz1eck 1e m do orgauiza.cji partyjnej, rady zaklado

lat trzech sprawuje Centralna Po- wej i kobiecej oraz a<lministracji. 
ra-Onia Ochrony Maeierzyi1stwa i Był~ ona punktem zasadniczym 
Zdrowia D:i;leeka, której podlegają wielu nar1td wyhvórczych. I wresz
wszystkie żłobki. cie dzięki kolektywnej wspólpracy 

Plan gospodarczy na rok 1951 znaleziono rozwiązanie. Popt•zednio 
przewiduje oddanie do użytku ł no· jedna · .lśrna szyła całą koszulę. Wy-

glądało to tak, że jedna szwaczka, 

produkcyjne zaczęły 

dnia na dzień. 
• • 

wzrastać 

• 
z t·zy chcieliby ten pokój zakłócić -

JJrzeciw podżegaczom do nowej 
wojny. 

Kierownik oddziału tow. Dur· 
czyńska uśmiecha się z dumą. 
Przodownice pracy? O, te rodzą slę 
jak grzyby po deszczu. Niezadługo 
za.braknie u nas wyrabiających tyl
ko lOO proc. normy. 

SwYmi osiągnięciami produkcyj
nymi i podpisami załoga ZZPO za
dokumentowała, że pragnie pokoju 
i umie o niego walczyć, codzienni\ 
pracą podnosząc jakość i ilość pro-
dukcji. BOR. 

Więc ei troski 
Dzienne raporty zapełnione ko

lumnami cyfr mówią same za sie
bie. M!iwia o kobietach zatrudnio-
nych w ZZPO, o ich nowym sto- • k ' ' łk • 
~Linku do pracy. Szczerbacka - 0 jQ OSC an1ny 
wyrabia 200 proc. normy, ZM~-óvi;- W oddziale drukarni ZPB im. Ró· 
ka. Szadkowska - 130 pro~„ From- ,ży Luksemburg dawało się zaobser
r.zakowa - 200 11roc„ Zofia Gibka wowac· od dłu · 

"40 s 135 zszego czasu na wy-
- ~ proc .• 'asowa - proc. kon'czonych t a h · k I b . „ . . . . I ow rac w1ę sze u 

- ~zczególme wyrozmaJ~ s1ę - mniejsze plamy ornz niedodruki, 
opo"':"1:.ida ~ow. Du~czynska - ·,tzw. „rachle". Towar taki traci o-
ws1?clizawodn1czące międ7.y . sobą czywiście na jakości i obniża się je-
d\:Vlt' na~ze czołowe przodowmce - go wartość, co z kolei powoduje 
C:1bk::i 1 Sasow~. Przycho~7..ą do zmniejszenie wylrnnania planu pro
~raey _zawsze n.1eco. wcześnteJ, aby dukcyjnego Niezależnie od tego za
łll sobie oclpow1cdmo przygo'.owa(; kład ponosi do<'latkowe straty, gdy! 
~ „ .zerl.rnqć do raportu rywalk1.. J~- trzeba towar ponownie brać na 
zeli . Gibka na pierwszej zm1ame warsztat celem usunięcia plam. 
z1:obda 230. P!'Oc.,. t? Sasowa tyli~~ Ostatnio miał miejsce fakt, że prz~r 
usm:echa się 1 mm.vi: .- To Ja dzis drukowaniu satyny 22 sztuki towa
zrob1.ę o .5.sztuk wlęceJ •. - A na ru, tj. 2.000 mtr. zostało zakwalifi 
ct:ug1. dz1en . powtarza s1~ ta sama kowane do gorszego gatuntrn. co 
lustona z Gibką. Z kole~ ona . z~- naraziło gospodarkę państwową na 
gląda do raport:1. SasoweJ I mowi: poważne straty. Majster Pietrucha, 
-:- .. ~o to ja. ib.ls zrobię }C1s'l.C1'ZC1 ° usprawiedliwiając się, oświadcz.vł, 
:r sztnk wfr;ce-J. że drukarz za szybko „jechał" ma-

• • • szyną i szybki jej bieg spowodowal 
Organizacja partyjna w ZZPO popryskanie towaru. 

Dlaczego przodownicy PRB 
zszywała np. boki i przekazywała 
koszulę do następnej maszyny, na 
której wszywano kolnicrzyki, stam
tąd znowu przekazywano ją dalej 
itd. Obecnie boki koszul zszywają 
szwacżki siedzące w jednym rzędzle, 
druga taśma wszywa tylko kołnie
rzyki, trzecia wszywa rękawy itd. 

zdobyła sobie autorytet wśród ca- Co innego jednak uznała komisja. 
łej załogi. Przyzwyczajono się Otóż przy maszynie nóż z jednej 
już do tego, :7.e w małym ' po- strony nie był wcale zabezpieczony 
koiku, gdzie mieści się sekre- i .to właśnie spowodowało splamie
tariat organizacji party jnej, usuwa- me towaru. Winę oczywiście ponosi 
na zostaje każda trudność, każda majster Pietrucha, który za mało 
bolączka produkcyjna, a jakże dogląda przebiegu produkcji na 
często i osobista. W tym małym po- swym oddziale oraz inspektor knn
koiku rozwiązano niejeden „kon- troli Kapecki. 

otrzymali na czas • nie 
Już od kilku lat w Polsce Ludo- Tak samo było I w tym roku z 

wej szeroko stosowane jest socjalirs- okazji 1 Maja. We wszystkich pra
tyczne współzawodnictwo pracy wie zakładach pracy naszego mias
Najleps!, najbardziej oddani spra- ta w tym uroczystym dniu tysiące 
wie budownictwa socj::ilizmu w na- robotników i robotnic otrzymało za 
szym kraju robotnicy wprowadza- ;lużone nagrody. Również 1 w Łódz· 
ją nowe metody pracy, ulepszaią kim Przedsiębiorstwie Remontowo
procesy produkcyjne, z dniem każ- Budowlanym na uroczystej akade
dym podnosząc wyd'ljność pracy. mil I-Majowej robotnit!y otrzymać 

Znane są wszysLkim nazwi«ka mieli premie za swą rzetelną, ucz
wybitnych przodownikow pracy. lu- ciwą pracę. Niestety, nagród iych 
'dzi, których za tr.h zasługi udekoro- w tej uroczystej chwili nie otrzy
wano najwyższymi odznat , eniami mali. Nie otrzymali Ich 1 Maja, ani 
państwowymil: · w ciągu następnych tygodni. 

Od szeregu lat z okazji każdego Odsłonimy więc kulisy tej n!eml-
święta robotniczego czy państwo- lej sprawy. 
wego wyróżniajaC'y ~i~ w pracy za· 27 kwietnia odbyło się posiedzenie 
wodowej i spol"l''nt" robnt nicy o-, komitetu współzawodnictwa, na'któ
trzymują premie p!<'ni~żne, dyplo- rym postanowiono 59 robotnikom 
my uznania czy nd;;n·llci przodowni- prz:vznać nagrody pieniężne za Ich 
ków pracy. wysokie osiągnięcia w pierwszym 

O lepszy styl narad technicznych 
Obecnie, gdy narady techniczne 

1tały się w skali ogólnokrajowej 
podstawą unormowanła i podno-
1zenia produkcji, nie od rzeczy b~
dzie poczynić kilka uwag na tern li 
tych narad w naszym zakład1ie 
Przyczyni się to niewątpliwie (lo 
przełamania pewnych wstecznych 
oporów, które występują zarówno 
u nas, jak ł w (niewielu zapeW"le) 
Innych zakłi:idach pracy. 

Narady, odbywane w Wydziale 
Wierceń i Eksploatacji Wody Prze
mysł. w ŁZRM, wybitnie różnią 
się od tego rodzaju narad w zakła
dach, prowadzących walkę o każ
dą godzinę produkcyjną, o każdy 
procent podwyższenia jakości. Prze
bieg naszych narad może służyć 
typowym przykładem, jak nie po
winno !;ję ich prowadzić. Charakte
rystyczną ich cechę stanowi jed
nostajność. Na twarzach zebranych 
maluje się zazwyczaj nuda, gdyż 
każdy wie -z góry, o czym będzie 
mowa i przybywa tu raczej z przy
zwyczajenia, a nłe z istotnej potrze
by. 

Oto !RerownlK zagąja zebranie. 
Po sprawozdanlf1ch I vdczytanlu 
planu n;i. okres następm, rozpoc1y-1 
n:i sle d.Yskus:la. w .ldórei llło!ł z.a-

bierają zawsze te same osoby. A 
cóż jest treścią dyskusji, co moż
na z niej wyciągnąć budującego? .•• 
Nagminnie narzeka się na nietermi
nowość zaopatrzenia, na brak ma-
teriałów dobrej jakości, narzęc;izi 
oraz... na dziurawy dach. Mijają 
miesiące i nic pod tym względem 
nie ulega zmianie... Czasem tylko 
przybędzie przedstawiciel dyrekcji, 
zanotuje coś w notesie ... a czas pły
nie. I znów na następnej naradzie 
porusza się te same sprawy. 

Po wyjściu z nar ady słychać zwy
kle głosy: „Po co czas marnujeny, 
po co zbiiiramy się, orz1:::ież to i tak 
nic nie daje". - ' 

Czas już zmienić styl naszych 
narad. Czy nie ma doprawdy wśród 
poszczególnych brygad osiągnięć, 
którymi można by się podzielić 
ze wszystkimi? , Czy żadna z 
brygad, prócz nieodpowiedniego za
opatrzenia, nie wykazuje braków, 
:mi błędów w ' ' rncy, które należa
łoby omówić? Cze1T'.ll więr należ~; 
przypisać martv. . >l~ naszych narad 
technicznych? • 

ZBICsrn\\I JANlO 
~M 

Warsztat Porm> Głebinow:Ych 

premii? 
kwartale br. Załatwienie związa
nych z tym wszelkich formalności 
spoczywało na przewodniczącym 

rady zakładowej tow. Klemensie 
Kulawińskim. Nikt nie wątpił, że 
wszystko zostało załatwione pomyśl
nie. Tymczasem 30 kwietnia, na 
dwie godziny przed rozpoczęciem 
akademii, tow. Kulawlński zawiado
mił dyrekcję przedsiębiorstwa, że 
książeczki premiowe nie zostaną 
wydane ponieważ ... nie zdążył jesz
cze załatwić formalności. Żeby ja
koś ratować swój honor i uspokoić 
ludzi obiecał na akademii bez poro
zumienia się z nikim, że książeczki 
premiowe zostaną wręczone 4 maja. 
Oczywiście, termin znów nie zoi;tał 
dotrzymany. Wśród wyróżnion:vch 
robotników za.panowało słuszne o
burzenie i rozgoryczenie, zaczęto 
głośno sarka.li I narzekać na radę 
zakładową. Byli i tacy, którzy wy
korzystując chwilowe wzburzenie 
robotników siali zamęt twierdząc, 
że premie w ogóle nie zostaną wy
płacone, że to zwyczajna gra na 
zwłokę itp. 

Przewodniczący rady zalc1adowej 
PRB - jak się później okazało -
wszystkie papiery potrzebne clo po
brania książeczek premiowych tr1y
mał cały tydzień u siebie w !lzufl:t· 
Bzie. Ponieważ nie zatroszczvl •;ę 

wcześniej o przyznanie odpowie
dnich funduszów, nie dokonano 'Ve 
właściwym czasie przelewu i "'lr:i:en
siębiorstwo mogło wypłacić potrze-
bną sumę (w wy:;oko~ci poncid LO 
tys. złotych) dopiero 23 maja Po
stępek tow. Kulawińskiego, pozba
wił nagrody pieniężnej w uroczys
tym dniu 1 Maja - 59 osób, spo
wodował słuszne niezadowolenie i 
oburzenie wśród załogi, doprowa
dził do obniżenia autorytetu nie tyl
ko rady zakładowej ale także dy
rekcji i organizacji partyjnej zakła
du. 

Tow. Kulawiński wm1en ponieść 

konsekwencje za swój nieodpowie· 
dzialny, lekkomyślny stosunek do 
poważnych obowiązków przewoclnł· 

cząc~go rady zakładowej. 

I. G. 

flikt" ku obopólnemu zadowoleniu. Powyższe niedomagania świadczą 
Do głosowania. w Plebiscycie Po- o braku należytej troski o jakośó 

koja ialoga Zgierskich ZPO przy- produkcji jak również o zaniedby. 
stępowała z realnymi osiągnięciami, waniu swych obowiązków przez ki?
z wiarą, że ich podpisy i codzienna, rownictwo techni,czne. Ten stan rze
wytrwała. walka o wykonanie za- czy winien raz na zawsze ulec 

Po tej reorganizacji okazało się, 
że stary system krył olbrzymie re
zerwy w czasie, bowiem zdolniej
sze szwaczki czekając na inne tra
ciły drogocenne minuty. Wyniki 

dań produkcyjnych w narodowym zmianie. 
froncie walki o pokój, jest potężną 
bl'onią przeciw tym wszystkim, któ-

I. WIELISZEK I S. CZ. 
ZPB im. Luksemburg . 

Robotnicy przędzalni ZPW im. Waryńskiego 
doszkalają się systemem Kowalewa 

Coraz to lepsze wyni)d produkcyj· I wrzecionach dokonuje w 37,8 sek. 
ne osiągane przez tkaczy w ZPW im. Zmiana walca zabiera mu 27,6 sek. 
Waryńskie110, szkolonych systemem Ze względu na doskonałe wyniki 
inż. Kowalewa (podwyższyli oni swą pracy osiągane przez ob. Szymańskie· 
wydajność od 5 do 20 proc.) spowo· go został on mianowany instruktorem. 
dawały, iż metodą tą objęci zostaną * * * 
również i robotnicy w przędzalni, a Przy samoprząśnicy wózkowej, na 

. 
Instruktor Wacław S:ymafiski pokazuje 11c;:;ennicy, Jadwidze ]ara1iczyk, jah na

leży w sposób 1daściwy przykrfcać zerwariq 11ithę, 

że na wszystkich p{zykręconych w ten 
sposób nitkach były zgrubienia. 
Trzeba było maszyn,ę powtórnie za· 
trzymać, a przykręcarka musiała po
wtórzyć tę samą czynność już według 
wskazówek instruktora, t . zn. obry
wając niedoprzęd przed „drabinką". 
Jedną z zasadniczych czynności 

przy obsłudze samoprząśnicy wózko· 
wej jest przykręcenie nitki w czasie 
i dneJ!o wyjazdu wózka, w momen
cie, ld('dy zbliża się on do wałków· z 
niedoprzędem. J arończyk. która szk0· 
li się już od kilku dni, potrafi tę czyn. 
ność wykonać bezbłędnie. 

W tej chwili właśnie zerwała się 
nitka. Przykręcarka odszukuje na 
~va lku końca zerwanego niedoprzędu 
1 podczas cofania się wózka przykrę· 
C'.1 go do 1iici wrzeciona. - Dobrze, 
tylko tak dalej - mówił instruktor. 

Maszyna pracuje bez przerwy. Na• 
!Ile zerwały się dwie nitki, a obok 
nich dwie następne. Ku wielkiemu 
zdumieniu uczennic, instruktor przy · 
kręca ie wszystkie w czasie jednego 
wyjazdu wózka. 

- I wy też dojdziecie do tej wpra· 
wy - mówi śmiejąc się ob. Szyman· 
ski - musicie tylko pilnie uczyć się 
1 uważnie słuchać moich wskazówek . 

• * • 
Doszkalanie metodą inż , Kowalewa 

w pierwszym rzędzie prządki · przy· specjalnej sali szkoleniowej, uwija się w przędzalni ZPW im. Waryńskiego 
kręcarki. troje ludzi, instruktor i dwie uczen- trwa już od kilku dni. Uczy się tutaj 

Przeprowadzony w przędzalni chro- nice. 11 osób, po dwie godzinv dziennie. 
nometraż wykllzal, że najszybciej i Uczennice pod doświadczonym o- Na naukę dla każdego z uczniów prze· 
najlepiej wykonuje podstawowe czyn. kiem instruktora pracują coraz le· znaczono około 70 godzin. Dotych
ności przy obsłudze samoprząśnicy piej i poprawniej. Na przykład Ja- czas wyuczenie prządki - przykrę· 
wózkowej, przędzarz Wacław Szy- dwiga Jarończyk, będąc po raz pierw- carki trwało przynajmniej jeden rok. 
mański. Zużywa on .mianowicie na szy na doszkalaniu, przykręc;:ała nie- Dziś stosując metodę inż. Kowalewa, 
natykanie cewek na 100 wrzecionach doprzęd z nowego walca w następu· uczeń czy uczennica będą moóli już 
41 sekund, a ua upychanie ich 40,4 jący sposób: obrywała i przykręcała I po kilku miesiącach pracować Msamo· 
sek. Nitkę pr:r.ykręca ob. Szymański nitki za „drabinką". Kiedy instruk· dzielnie przy maszynie. 
w ciąl!u 2,3 sek. a obcial!ania na 100 tor uruch"lmil maszvne. okauln sie, f M 8. 

, 
. ' 
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Barwna defilada mlodzicjy uko{nej w Parku H11lenpw1kim 

dzień dzieci łódzkich 

Nq fe3tyn d:iiecięcy przybyły tysiqce najmłodszych 
w wózeczkach. 

' 

Pqpisy tanec:tne dtrieci p1111ed.szkoli w-1>~ '"*~ 
sachwy& 

• 

TetUr kukiełek ,,Arlekin„ - prr.yciqgnql uwago tysiecy 
mlodych widzów. 

Zbliżaią się wa~acje młodzieży szkolnej Kronika partyjna 
Dzielnka Śród111iejska - Lewa. 

Czytelnicy piszą 
Odmówiono dokonania szczepienia 

Dziś, o godz. 16.30, odbędzie l'\ę 
odprawa sekretarzy podstawo· 
wych organizacji. 

D1delnica Widzew: dnia 7 bm., 
o godz. 18, w lokalu Komitetu 
Dzielnicowego odbędzie się Ple
num Dzielnicowe, na którym 
obecność aktywu dzielnicy je~t 

~ obowiązkowa. 

W spaniałe warunki pobytu na koloniach letnich· 
W czasie tegorocznych wakacji 

ponad 37 tys. dlleci ze szkół pod
stawowych i pfólnok11ztałcących wy
jedzie z Łodzi na kolonie Jetnle. 
Wypoczynek dzieci i młodzieży od
bywać się będzie w obdarzonych 
zdrowym klimatem malowniczych 
okolicach naszego kraju. Jako miej
sca wcii;a~ów wybrano naJpii;knle;ł~ 

sr;e okolice wiejskie, góry l morie. 
Dzieci spędr.ą wąkacje w najlep
szych warunkach pod troskliwą 
opieką wychowawców i nauczycieli, 
~o tej pory zgłos1.ono już do wy

ja-zdu na kolonie 3Z tys. chłeci. Po
dania nadal wpływnją. 

cęlu, by umożliwić wyjazd na 
wczasy tej młodzieży szkolnej, któ
ra ze względu na wiek nie jest ob
jęta pomocą zakładów pracy. Wy
rqżniają się w tej akcji komitety 
rodzicielskie szkół Nr 82, 101, 117, 
16, 76, 134, 126: Rodzice uczniów ze 
szkół Nr 52 i 101 urządzają na ten 
cel imprezy rozry'Wkowe, loterie 
fantowe itp. 

Dnia 23 maja udałlłlll się z dzieckiem 
do Stacji Opieki nad Mntkt i Dziec
kiem, mieazozl)cej aię przy ul. Piotrkow
skiej 113, celem zaszczepienia maleń. 
stwu ospy. Na ivywieszce umieszczonej 
w lokalu stacyjnym było podane do wia
domości matek, że szczepienie odbywa 
sie do godziny 17. Mimo. it w chwili 
mojego przybycia była godzina 16.30, 
dyżurna pielęgniarka odu).ówiła stanoW• 
czo mnie i pozostałym pięciu 1najduj1-
cym ei~ tu .1 dziećmi. m!ltkom dokona-

nia szczepień. Wszelkie prośby nie od. 
niosły skutku. Pielęgniarka twierdzHa. 
że nikt jej nie zmW!i do przeiprowadz~ 
nia szczepień. 

Z. &wick4 

OD REDAKCJI: Wydział Zdrowia 
Prezydium Rady Narodowej p~i
nien wria$nić sprawę i odpowiednio 
'Ustosunkować si~ dn zagadnień. poru
szonych prze: autorkę listu. 1.....Jll 

Zapisy do· przedszkoli 
Rozpoczęły się ju:t zapisy do przed

szkoli dzieci urodzonych w latach 
1945, 1946, 1947 i 1948. Rodzice zgła-

szający po raz pierwszy dziecko do 
przedszkola, otrzymują kartę zitłos?,e
nia w przedszkolu położonym najbli
żej ich miejsca zamieszkania. Karty 
wydawane będ~ do dnia 12 czerwca. 
Rodzice nracuiącv w l!!akładach patl.
dwowych i uspołecmionych składają 
wypełnioną kartę w radzie zakłado
wej do dnia 14 czerwca. Pracownicy 
zatrudnieni w prywatnvch zakładach 
pracy Rkładaią karty zl!:łoszeń w od
d7,tałach związków zawodowych. 

Kiedyś, w okresie międzywojen
nym, je(lynie drobna gar~tka dzieci 
i -mło&i>k!ży korzystać mogła z kolo
nii letrl'kh. Dz:iś akcja ta pO's.iada 
charakter masowy. Na kolonie let
nie dla dzieci łoży ogromne sumy 
nasz rząd ludowy. Dzieci mają tam 
zapewnioną troskliwą opiekę i znaj
dują się pod stałą opieką lekarską. 

Ale nie tylko ~omitety rodziciel
skie szkół podstawowych wkładają 
wiele. wysiłku w · przygotowanie 
akcji kolonijnej. Piękne osiągnię
cia mają w tej dziedzinie rodzice 
uczniów Technikum Przemysłowe
go. Zajmują się tą akcją również 
komitety rodzicielskie „jedenasto
latek". Poważnymi rezultatami w 
tym zakresie mogą wykazać się 
VII Gimn. i Lic. Państw. oraz ko
mitet rodzicielski XIV Państwowe
go Gimnazjum i Liceum. Rodzice 
bowiem rozumieją, jak wielkim do
brodziejstwem dla dzieci i ·młodzie
ży jest pobyt na koloniach let
nich pod troskliwą opieką nauczy
cieli i wychowawców. Podczas spę
dzonych w ten sposób waltacji mło
dzież nie tylko krzepi swe zdrowie, 
uzyskuje nowe siły do dalszej pra
cy, ale rozwija się umysłowo, uczy 

Przyspieszyć remont 

Spod zgrzebla!J!! 

„T ępo" 
Ciężka jest plyta ołowiana, ciężko 

jest sztaba żelazna, ciężka jest bry· 
la skalrui, ale to wszystko, że t.ak po
wiem, muclw - ptaszek w porówna· 
niu z wagq :::wyHej kartki pa(Jleru. 
Oczywiście, nie zwykłego papieru, 
ale tzw. papieru un:;ędowego. Fizycz
nie niby taka bibułka jest lekka jak 
piórko, ale jakże ciężko jest ponie
którym osobom ruszyć ::: miejsca i 
puścić, że tak powiem, w teren. 

Ot, weźmy np. instrukcję Mini- ' 
ster3twa Handlu W ewnęir:mego z dll. 
5 kwietnia 1951 r„ Nr R-l-A 13-16, 
Doniosła • instrukcja dotycząca uspra. 
wnienia zaopatr::.er1ia dzieci w pew
ne, że tak powiem, artykuły letnie 
i ' WCW3owe. Dostała si~ ta instrukcja 
do Wyd~ialu Handlu Prezydium 
W' oj. Rady Narodowej w Łodzi. A 
w •wydtiale t:-m, uważajcie, "fod:iie 
slabi, be.: kultury. jak to si~ mówi, 
fizyc:mej. Kilka tygodni się męczyli, 
nitn. 'zdQlali instrukcję % miejsca· ru
szyć. Np. w stronę referatu handlo
wego nieLbyt odległej PRN w Wie. 
luniu. Tak, ie referat otrzymał ją 
telefonogramem w późnych godzi
nach dnia 1 czerwca br. Za to z bar. 
dzo kategorycznym przynagleniem 
„dostafczyć dokładne dane na 
wszystkie „punkty" specjalnym goń
'cem do godz. 10 runo 2 czerwca hr." 
Be, he, rozumiecie, jakiego to tern. 
pa wymaga Wydział Handlu Woje· 
wódzkiej Rady Narodowej od pod
ległych sobie referatów potuia\o
wych? .A tu i „specjalny goniec" sy. 
tuacji nie uratuje, c:u bowiem ma 
swoje „wymiary" i nie da się „pio
runem" Z(!latwić ważnej sprawy, kt6· 
rq się zaniedbało w ciqgu dl11gich 
tygodni. 

]a nie występuję, broń Boi.e, w o
góle przeciwko szybkiemu tempu 
urzędowania, ale - przepraszam -
jakże wymagać, proszę W ydzU:iłu 
Handlu przy Prezydium W oj, Rady 
Narodowej, tempa od illllych, gdy 
się sai.iemu pracz,je tak „tępo", ie 
jui iaden telefonogram nie :::dola te. 
go odrobi.ć? 

W A.LENTY CZóŁENKO 

Rodzice inwalidzi wojenni, inwali
dzi pracy i studiujący - winni na 
karcie zgłoszenia uzyskać opinie od
no§nej organizacji, Dla nich termin 
składania kart upływa z dniem 20 
czerwca. Karty te winny być złożo
ne w pned~zkolu. 

Uwata; przy przechodzeniu 
przez jezdnię -

a unikniesz 
wyp~dku I 

ODCZYT 

!Dziś, o go~. 19 w lokalu NOT 
PJatirkowska 102, mgr. inż. E. Tur
ska - Kuśnieraowa wygłosi odczyt 
n. t.: „Pla.styfi!k:atory". 

ZEBRANl.'E DYSKUSYJNE 

Jutro o godz. 16,30 w świetlicy 
prrzy ul. Mickiewicza 8, odbędzie się 
zebranie Koła Młodych PlsairLy po
święcone dyskusji nad utworami 
poetyckimi Kujawskliego j Wiktl.aka. 
Słowo wst~ne na temat bieżącej ll
teraitury polskiej wygłosi red. Wie
sław Jażdżyński. 

f NARADA INSTRUKTOROW 
ARTYSTYCZNYCH ORZZ 

Jutro o godz. 9,30 w lokalu klu
bu instruktorów eirtystyC'l.tlych 
ORZZ ul. Traugutta 18 odbędrz:!e się 
narada robo.cza sekcji Jiinstrumen
talnej il chóralnej. 

WIELKI KONCERT 
ROZRYWKOWY 

Związek Zawodowy Praoownńków 
~ztuki i Kultury organ;!ooje dnia 

Okiem korespondenta 
DOPROWADZIC NA
PRA WĘ PODLóG DO 

KOŃCA 
Na skutek neotatki, j((J. 

mieszczonej w prasie, 
nierówności w podłodze 
przędzalni naszych j((J• 

kładów zostały usunięte. 
Lecz, niestety, nie uczy
niono tego wszędzie. Tak 
np. w sl.-ładzie 1urou1ego 
towaru dziury w posaclz· 
ce w dalszym ciqgu u
trudni(ijq transport i gro· 
żq możliwościq wypad
kóto. 

Referat BHP winien 
siale kontrolować alau 
podłó15 na terenie całej 
fabryki i w razie potrze
by wydawać polecenia 
szybkiej ich naprawy, 

Jadwiga Kwapisz 
ZPB. im. Marchlewskiego 

NIEWYKORZYSTANE 
MASZYNY 

W oddziale frezerskim 
nagromadzono od dłuż. 
szego c::am znaczną ilość 
różnych maszyn. Stojq 
one bezużytecznie, nisz. 
czejq i pot(}Odufa citisnoLę 
w tym pomies:cz.eniu, 

O ile maszyny nie na. 
dajq 3ię do produkcji -

llalei.y je spr:zedać innym 
fabrykom względnie prze. 
moczyć na złom. 

Sprawa t.a wymaga 
szybkiej interwencji kie. 
rownictwa. , 

Alek.sandęr Pytke 
Łódzkie Zakłady 
Kinotechnicirn! 

USUNĄC ZLOM 
W oddziale lll naszych 

!Zakładów znajduje nę 
iaka ilość starego drutlł i 
złomu, i.e moi.na by nim 
naładować 3 i pól t~nowy 
samochód. Nikt dotqd nie 
zatr.os:11czyl aię, aby złom 
ten uswiqć i dostarczyć 
do składnic. 

Sprawa wymaga rychłe. 
go załatwienia. 

M. Majchrzak 
ZPB im, Dywizji 
Kościuszkowskiej 

ZAKTYWIZOWAć 
. KOŁO TPPR ' 
Koło TPPR przy na. 

szycli zakładach nie tc-'Y
kaz11je 1iale:iytej ulctyw. 
ności. Nie odbywaj(J się 
ani zebr1mia ~rządu, ani 
tei:. kola, Zarz:qd obar
C%ał dotychczas rołq mbir 
tq jednq z członkiń za-

rzqdu ob. J. Cypelównę, 
która będąc jednocześnie 
kierowniczką ~wietlicy 
nie jesi w st.anie podołać 
tylu obowiązkom, 
Zarząd winien adpoa 

wiedrńo rcfaplanować pra. 
ce między sobą, pou1ie. 
rzaj(/c każdemu osobny 
odcinek pracy i wciqgajqc 
do współpracy szeroki 
ogól członków kola, 

M. Choda 
ZPO im. Więt;kowskiego 

ZAPROW ADZIC 
PORZĄDEK W 
SKŁADZIE 

GOTOWYCH 
TOW~óW 

W pracy naszego ma. 
gazynu gotowych totva
rów jest wiele niedociqg
nięć. Między irmymi leży 
tam 9.000 •metrów towaru 
uszkodzonego. Dotychcz(ls 
nie zadecyd(Jt(J(lno, co z 
nim zrobić. Stan higie. 
niczny nwgazynu pozos. 
tawia również wiele do 
życze1iia. P odlogn jest 
brudna i :aśmiecona. 

Bolączki te winny być 
$Zy!lko umriięte. 

Władysław Górski 
Z~B im. Marchlewskiego 

Kolonie, obejmujące 300 dzie
ci, posiadać będą w tym roku sta
łego lekarza. Mniejsze grupy dzie
ci jadą na wczasy razem z higie
nistką. Ponadto pr zewidziano syste
matyczne, cotygodniowe wizyty le
karskie. Pomyślano też zawczasu o 
odpowiednim przygotowaniu tere
nów kolonijnych. Wszystkie budyn
ki zostały poddane gruntownemu 
remontowi. Zaopatrzono je w ko
nieczny sprzęt. Zapewniono już z 
góry warunki aprowizacyjne. 

Wyjazdy dzieci na kolonie rozpo
czną się w dniu 26 czerwca. Pobyt 
n<a wczasach trwa miesiąc. Drugi 
turnus dzieci szkolnych wyjed'Zlie na 
wczasy 26 lipca. 
Opł:itę za pobyt dzieci pracow

ników na wczasach wnoszą wy
działy socjalne danych zakładów 
pracy. Jednak i społeczeństwo w 
miarę swych sił i możności stara 
się dopomóc młodzieży, by jej za
pewnić jak najlepsze warunki let
niego wypoczynku. Wiele komite
tów rodzicielskich zajęło 
~romadzeniem funduszów 

• • • - 1 •-'"I łf I • I ~ • 

11 azerwca o godz. 18,30 w sali s.por
towej ,.Wima" koncert rOZII'ywkowy 
p, t .: „Niech się muTy pną do góry". 
Bilety w· cen;ie zł. 4, 2 li. 1.50 sprrze
daje Miejski Ośrodek Infol1IDacji, 
ul. Piotrkowska 104. Całkowity do
chód z koncertu Pl"l!e.znaczono na 
Fundusz Budowy Teatru Na.rodo
wego w Łodzi. 

NARADA SŁUŻBY ZDROWIA 
Z PEZEDSTA WICIELAMI ZW. 

ZAWODOWYCH 
Jutro o godiz. 18 w świetlicy przy 

ul. Wólcrzańskiej 225 Wydzi•al Zdro
wii.a DRN Łódź -.. $r6dmieście orga
!WLuje naxadę ubeepiec.zonych ob
wodu Sródmieście. Nairada ma na 
celu omówienie organrl~oji pomocy 
lecznictwa otwartego i rlamkniętego 
oraz przedyskutowanie istniejących 
w tej d:ziiedYJinie braków. 

ZAPISY DO LICEUM TECHNrK 
PLASTYCZNYCH 

Dnda 10 b. m. rozpoczynają się za
pisy ucrz.niów do Liceum Technik 
Plastycrznych. Zapisy trwać będą do 
dnia 20 czerwca br. .Sekretall'iiat 
szkoły, (Łódź, ul. Nairutowicrz.a 77) 
jest ClYllinY od godz. 12 do 14 !I. od 
16 do 18. 

się żyć w społeczności, poznaje 
piękno naiszego kraju. K. 

Mieszkańcy domu przy ul. Piwowar
skiej Nr 50 jui rok temu wpłacili 
do kasy Zarz!Jdu Nieruchomości Rejonu 
XV pienitdze na przeprowadzenie re
montu dachu. Minął od tej pory rok i 
<iotychczas otrzymaliśmy jedynie papę i 
lepik, Natomiut naprawy dachu do dzli 
nie przet>rowadzono, mimo ile dom od
wiedziło kilkanaście komisji, kt6re 
stwierdziły konieczno§e jak najszybsze
go dokonania remontu. Lokatorzy mu. 
są w wypa.dku deszczu rozstawiać na· 
czyni& w mieszkaniach, do których ście. 
ka woda spływajtca z 1ufitów, Dom 
nasz coraz bardziej niszczeje. 

Lolrotorsy domu 
przy ul. Piwowar!kiej 50 

Zrujnowane przez hitlerowców Stare Mia.sto - Mbiera rumieńców nowego życia, 
Powst.a.jq tu wspaniale bloki mie111:kalne. 

Na sdjęciu: nowe domy przy ,priedluieniu ulicy Wschodniej. 

• • 
Zjazd delegatów ligi Przyjaciół Zolnierza 

z te~enu województwa łódzkiego 
W dniu wczorajszym w sali kon- j zbliżeniem młodzieży do Wojska 

ferencyjnej Wojewódzkiej Rady Na- Polskiego, poruiania jego osiągn;ięć 
rodowej -odbył się zjazd delegatów i życia Armii Radzieckiej. 
Ligi Przyjaciół Żołnierza, na której Po sprawozdaniu przewodnir:zą
dokonano oceny dotychczasowej cego Wojewódzkiego Zarządu LPŻ, 
działalności Zarządu Wojewódzkie- ob. Burzyńskiego nastąpiła dysku
go LPŻ. sja, w której delegaci wskaZ)T'vali 

W zjeździe wzięli udział przedsta
wiciele KW PZPR, Stronnictwa 
Demokratycznego, Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, przedstawi
ciel Zarządu Głównego LPŻ - po
seł Moskw\ł oraz przedstawiciele 
Wojska Polskiego. 

na coraz większe zainteresowanie 
społeczeństwa dla działalności LPŻ 
i zacieśniającą się stale więź szero
kich rzesz z ludowym Wojskiem 
Polskim. W dyskusji wi;kazywano 
na osiągnięcia kół szkolnych, klu
bów i zarządów powiatowych. 

WALNE ZEBRANIIE KOI.A 
PRZYJACló"' NIEWIDO'IUM<TCH W czasie trwania zjazdu na salę 

. ,.. n.u. / obrad przybyły liczne delegacje ze 

Zjazd delegatów Wysłał depe•zi;: 
do Prezydenta Bieruta, Marszałka 
Konstantego Rokossowskiego oraz 
do bratniej organizacji w Związku 
Radzieckim - DOSARM. Dokona
no również wyboru nowych władz 
Zarządu Wojewódzkiego LPŻ. 

Dnia ~ ~erwca o godz. 18 w lo- szkolnych kół LPŻ, które złożyły 
ka.lu Dzielnicy PZPR <:Mrna - Lewa, uczestnikom zjazdu życzenia owQc
WJ~ry 4, odb,ęd2l!e Slę ,walne. rz:~- nych obrad oraz przyrzeczenie 
bz:an1~ członkow K~ła Pl"zyJaciol wzmożenia aktywności w pracy nad 
N!lew1domych w łpdzi. 

PR.ZY JMOW ANIE SJ{ARG 
I ZAżALEiil 

Wydziały Sądu Wojewódzkiego 
i Prezes Sądu przyjmują i załatwiają 
interesantów w sprawie skarg zaża
leń i odwołań w każdą środę od go· 
dziny 15 do 17. 

TERMIN ZDAWANIA 
EGZAMINOW DYPLOMOWYCH 
Dziekanat Wydziału Lek81'skięgo 

Akademii Medycznej w Łodzi pi:zy
pomir.a. absolwentom, którym termin 
zdaaiia egzaTJlinów dyplo111owych mi
ja 30 czerwca 1951 r„ że w Dzieka
nacie Wydziału Lekaxskiego został 
wywieszony plan zdawania egzami
nów w porządku alfabetycznym na
zwisk. Niepr zestrzega.ni,e terminów 
zdawania pociągnie za sobą sankcje, 
przewidziane · przez Ministerstwo 
Zrlrowia . 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejsrzej nocy dyżurują · nastę
pujące apteki: Piotrkowska 165, Na
rutowicza 6, Rzgowska 51, Gdań
ska 23, Karolewska 48, Nap1órkow
skiego 41, Al. Kościuszki 48. 

Nr telefonów Pogotowia Ratun
kowe.eo 104-44, 135-15, 117-11. 

Pracownicy poszukiwani 
fnżyniera-cbemika oraz technika-che. 
mika zatrudni Związek BranżoW'y Che. 
miczno-Mineralny w Łodzi. Zgłosze· 
nia przyiinuje Sekcja Kadr, Łódź, ul. 
J uacza 6. 564 

Pracowników do odlewnJ, tokarzy i 
robotników gospodarczych zatrudni 
natychmiast Łódzka Fabryka Ma
szyn, ul. J. Strzelczyka '1-9. Zgło
szenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny. 530 

OKR. ZW. ZAW. PRAC. 
BUDOWN. CERAMIKOW I PO

KREWNYCH ZAWODÓW 
· w Łodzi, ul. Płotrkowska 232 

podaje do ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwały Rady Pań
stwa. i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie zażale
nia i odwołania załatwiane s"' 
we wtorki od godz. 16 do 18 
przez przewodniczącego i w piąt
ki od godz. 16 do 18 przez śekre
tarza. 669 

DYREKCJA 
Budowy Osiedli RołJotniczych 

Łódź, ul. Ciesielska 27 

podaje do ogólnej wiadoonośc~, że 
stosownie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie zażale
nia i odwoła.Ilia załatwiane są 
w pooiedziałki w godz. od 10 do 
13 przez dyrektora lub jego za-

· stępcę. 671 

I 
Centrala Aptek Społecznych I 

Oddział na 'm.. Łódź 

Łódf., .AJ. Kościuszki 69 
podaje do ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów ;G dni~ 14 
grudnia 1950 r. wszelkie zażale
nia i odwołania 'Załatwiane są 
w czwartki względnie, o ile 
czwartek przypada na dzień wol
ny od pracy, w następnym dniu 
poWl5zednim od godz. 16 do 18 
przez dyrektora lub jego za
stępcę. 57ll 

' 

OD REDAKCJI: Zarząd Nier11chl)lł 
mości samuut wysyłać ciqgle komisje 
- winien u1ysł,ać tm<eGcie pod wska~ 
ny adres eltipę remontową. 

TEATRY i KINA 
NOWY - godz. 19 -. „Poemat pe

dagogiczny". 
IM. JA~A~ZA - .iodz. 19 „Zwykły 

człowiek • 
POWSZECHNY - godz. 19.15 -i 

„Chory z urojenia". 
LUTNIA - !2odz. 19.15 - „Czar• 

daszka", 
PINOKIO - nieczynny, 

ADRIA (dla młodz.) - „Sława spor~ 
tow a", godz. 16, 18, 20. 

BAJKA - ,,Dom na pustkowiu" 
godz. 18, 20.15 

BAŁTYK - „Zabawna historia", 
godz. 16, 18.30, 21. 

GDYNIA - Program naukowo-oświa· 
towy - PKF Nr. 23-51, „Mikołaj 
Kopernik", „Meteoryty", „W~zech• 
świat", „Nauka i technika" Nr 11· 
51 - 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA. (dla młodzieży) 
,,Młodzi marynarze", godz. 16, 
18, ~o. 

MUZA - „Rwący potok", 
18, 20. 

godz. 

POLONlA - „Wesołe zawody", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOśNIE - „Musorgski", 
godz. 17.30, 20. 

REKORD - „Praga 1848 roku"; 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK ;_ „Zwycięski powrót"•• 
godz. 18, 20 

ROMA - „S. O. S.1i - godz. 18, 20. 
STYLOWY - „Gęsiarek Matyi", 

godz, 17.30, 20. 
śWIT - „Ucieczka z nieW'oli", 

godz. 18, 20 
TATRY - „Daleka droga", 

godz. 16, 18, 20 
WISŁA - „Ostatnia noc", godz, 

16.30,. 18.30, 20.30 
WŁóKNlARZ - ,,Zabawna historia" 

godz. 15.30, 18, 20.30 
WOLNOść - „Zawieja" - godz. 16, 

18, 20. 
ZACHĘTA - „Za cenę tycia", godz. 

17.30, 20, 

Co usłyszymy przez radio 
Program na wtorek 

5 czer~ca 1951 r. 
11.57 Sygnał i Hejnał. 12.04 Dzien

nik. 12.15 Przerwa. 13.15 (Ł) „W 
Montwiłłówce rosną kwiaty i wa
rzywa". 13.30 Audycje szkolne. 14.10 
Koncert. 14.30 Aud. szkólna dla 
klas licealnych. 14.50 Koncert. 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Pieśni kompozytorów polskich. 
16.10 Audycja oświatowa. 16.20 (Ł) 
Z twórczości Feliksa Mendelssohna 
- Bartholdy. 16.45 (L) Aktualności 
łódzkie. 17.00 Wiadomości. 17.0i> 
Reportaż. 17.15 Muzyka ludowa. 17..10 
Język rosyjski. 17.55 Pieśni radziec
kie. 18.15 (L) „Z dziedziny radiote
chniki". 18.25 (Ł) Muzyka ludowa. 
18.45 (Ł) „Wczoraj i dziś łódzkie"o 
dziecka". 19.00 Utwory fortepian~
we Stojewskiego. 19.30 (Ł) „Nasza 
świetlica". 19.45 (Ł) „W:ilczymy o 
pokój". 20.00 Dziennik. 20.30 Kon· 
cert Symfoniczny. 21.45 Audycja li
teracka. 22.00 Muzyka. 23.00 Osta
i nie wiadomości. 23.10 Muzyka. 

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
" / Łodzi, ul. Narutowicza Nr 59 

IJ'odaje do ogólnej- wiadomości, 
że stosownie do uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14 grudnia 1950 r. wszelkie 
odwołania i zażalenia są załat
wiane w poniedziałki i czwartki 
od godz. 13 do 15 przez sekreta
rza prezydium lub kierownika 
inspektoratu organizacyjnego. 

·1171! 



'w 
Co pisała prasa łódzka w dniu S czerwca 1931 r. 

DEMONSTRAC.JE STUDENTOW 
Na dz:iedzińcu Uniwersytetu War

szawskiego odbył się burzliwy wiec 
4.000 studentów, na którym wygło
t<zono szereg przemówień antyrzą
dowych z po\Vodu podwyższenia 
opłat akademickich o lOO proc. 

MASAKRA BEZROBOTNYCH 
W WIELUNIU 

W dniu wczorajszym w Wieluniu 
przed gmachem Państwowego Urzę
du Pośrednictwa Pracy egromadziło 
f'ię 3 .~00 robotników i chłonów . któ
iv,v domagali ~ie pracy I chleba. 

W pew11e.i ~hwil i policia u:>iłowa-

ła tłum rozproszyć." Wówczas bez
robotni obsadzili gmach PUPP, bro
niąc się gradem kamieni. 

Policja przystąpiła do ataku, 
obrzuca iąc bezrobotnych granatami, 
zawierającymi garz.y łzawiące. Kil
kanaście osób odwieziono w stanie 
ciężkim do szpitala. 

NIB MÓGŁ DŁUŻEJ ŻYC .•. 

62-letni bezrobotny August Gryze, 
zamieszkały przy ul. Spornej 19 -

przeciął · sobie brzytwą przeponę 

brzuszną. Gryz<' przcwiecz.iony do 
SGipitala - z.marł. 

GŁOS ROBOTNICIY 

Byłem w Związku Radzieckim 
lltlU9lłlllttTłlflll•n„11U•'llłltt łll·•n 1i11r11•1 '1t'll!lllll"l!IHlllłlll!1 lte•IHlłl ltL l•lll lUtłl llll'lł ll91illial•Hłlltllllł• ,,,. 

Ili. Człowiek pracy- przedmiotem naj.większej troski 
Kornelia Plewińska Zamieszczamy ITI z kolei odcinek 

wspomnień tow. Kornelii Plewińskiej, 
która pr::ebywala przez trzy tygndnie ka.iący w kołchozJie lekarze. W ogó- wojny. Mieszkańcy Leningradu od-
w Zwi1i:::lm /fod:::ieckim. le nie widać różnicy między tutej- budowali zburzone domy, naprawili · I S2ym żydem a życiem w mieście. uszkodzenia. Zrobili to tak szyblrn i 
8 maja. Cały dzień spędzamy w Członkowie kołchozu. lctórzy ukoń- gruntownie, że obecnie trudno tra

kołchozie im. Thaslmanna pod Mo- czyli wyższe studia, powracają tu i fić na ślad zniszcze11. Zwiedzając 

skwą. Wielka to i piękna gospoda.r- pracują, jako weterynar-te, agrono- Leningrad oglądamy krążownli~ 

ka. Kołchoźnicy pokazują nam z du-! mowie. inżynierowie i t. d. Kołchoz I ,,Aurora", który dał sygnał do v.ry
mą swój dobytek - 250 koni, 300 
świń, sto krów dojnych, sto sztuk 
jałowirmy. Krowy dają po 30-40 
litrów mleka dziennie. Pokazuje 
nam je dojarka, odznaczona Premią 
Stalinowską za wzorową pracę. 

Na każdym kroku widać tutaj do
brobyt. Kotchoz ma własną bibliote
kę, świetlicę. c?..vtelnię, łażnię. Obec
nie budu je szkolę podstawową d:a 
dziieC'i. W świetlicy występuje koł
chowwy zespół artystycrzny. O zdro
w ie pracowników troszcizą się rniesrz.-

Zwled!Zamy potem Dom Zwią7.ków 
Zawodowych. Są tutaj Mle do •
baw i tańca, bibliotekd i mytelnie 
jest wiele &al, prizeznaczonyoh dl~ 
dzieci i młodzieży. Młodzieł uczy al~ 
tutaj różnych rl:awodów. Od naj
w~ześniej~ych lat kształcą sii: mło
dzi konstruktorrz;y, :przyszlii n.e.u
kowcy. 
Wędrując po ulicach Leningradu 

śpotykarny grupkę kobiet. Rozipo
oz;ynamy rozmowę. Przekazuj~ nam 
pozdrowienia dla kobiet p1>Iskich. 
T~, z którą rozmawiam, jest inży
nierem :. włókienn:ikiiem. StraCiiła 
całą r?dzinę podczas wojny. Była 
robotnicą. Teral'l zdobyła wyż...q;e 
wykształcenie. W pracy dla ojczy,._ 
ny, d!a .społeooeństwa znajduje za
pomrueme swego nieszczęścia. 

Hitlero~amerykani e ·przy robocie 

12 maja. Wyjechaliśmy do miej
scowości Pus:ckino, dawniej Carskie 
Sioło . Tutaj uczył się i mieszkał 
wielki poeta rosyjski. Teraz dobrze 
można rozeznać, jak z.iem.ia wokół 
Len:ingradu jest jeszcrz.e do dziś dn.i' 
izryta kulami , pomieszana z żelaeem 
wid~ć, j:i-k cię?;kie boje toczy ły si~ 
tutaJ. Jak' twardo, niew;f.ępliwie 
bronili się mieszkańcy bohater~kie-

(Notatki z Niemiec Zachodnich) 
Niżej podajemy fmg111e11t rrui

jącej się uh·aznć w rlruh·u k$i11ż.ki 

l ,P.o;inlda M1!rscfwku. 

Tylko ślepi nie mog<J do$trzec te
go, co się dziać zaczyna w Tl'izo
nii Wielkie manewry wo.isk ame
rykańskich „Harvest Exercice", 
czyli czołgi na źniwach, wypełnia
ją autostrady, szosy i ulice miast 
łoskotem. Mknie na ciężarówkach 
zmotoryzowana piechota, długimi 
seriami grzechoczą karabiny ma
szynowe, w powietrzu trwa nieu
stanny warkot samolotów, towa
rzyszący walczącym „armiom". l\l!a
newry toczyły się na linii Renu, 
celem ich miała być obrona tej 
linii, jednak zasięg amerykańskiej 
„gry wojennej" poszedł daleko po
za imaginowany front na 
wschód. Starano się przy tym 
wciągnąć w orbitę manewrów jak 
największą ilość młodych Niem
ców, aby nabra.lrl izawczasu ru-

• tyny wojennej. Młod2li Niemcy 
aie kwapili się jednak do „fron
tu" . choć był to tym razem front 
na niby. poszli więc do służb po
mocniczych, zaprawiając się do 
wojny w ogniu kuchni polowych. 
W okręgu hannowerskim na ob
szernych równinach Lueneburger 
Heide, toczyła sie wielka bitwa bry
tyjskich cmlgów. Chłopi z okoli
czn.vch w si patrzyli z l ękiem. na 
czołgi i na maszerująca piechotę, 
tylko co zdąż.vli oni doprowadzić 
do no1?.adku zrujnowane gospodar
~twa, a tu kto wie, czy w c1.a~ie 
żniw nie trzeba będ7ie uchodzić z 
pola Ich wsie leżą wewnątrz czar
nej lm1i, którą na mapie Luene
berga oznacza teren „zajęty dla 
celów wojskowych" 

Oficjalny udział w manewrach 
biorą obserwatorzy · wojskowi An
glii Francji I państw Beneluxu, 
ale bardziej od nich wnikliwymi i 
uważnymi obserwatorami są, choć 

z oddalenia, byli generałowie I 
sztabowcy niemieccy. W jednej z 
ich obecnych kwater u generała 
von Na:tzmera (Ritterkreuztraeger 
i b. dowódca wojsk hitlerowskich 
„Mitte'.'l. odbywały si~ przez cały 

czas trwania amervkai1skich mane
wrów, r egularne ·odprawy, na ~tó
rych przy rozłożonych na stoł;.icb 

m;:ipach, sztabowych. omawiano sy
tuację na „frontach" Działo się to 
w obecności wielu młodych Judzi, 
którzy tytułowali się wzajemnie z 
wielkim upodobaniem: Herr Ober
leutnant, Herr Hauptmann, zaś w 
rozmowach z gospodarzem powta
rzali, stając na baczność: „Jawohl, 
Herr General!". Były szef grupy 
„Mitte", jest wprawdzie w chwi
lach wolnych od studiowania map 
- agentem ubezpieczeniowym w 
Frankfurcie nad Menem, nie prze
szkadza to jednak, że zajmuje się 
on również organizowaniem i szko
leniem, na razie „prywatnie" 
przyszłych oficerskich kadr nowe
go Wehrmachtu. Na jednym z ze
brań w swoim mieszkaniu, von 
Natzmer wyraził się w następujący 
sposób, wobec słuchających go w 
pobożnym skupieniu „uczniów: -
„Jeżeli już mamy być powołani do 
obrony(!) zachodniej Europy i jei 
cywilizacji - to tylko na bazie 
równouprawnienia z innymi pań
stwami, wystawiając oddzialy, za
opatrzone w najnowszą, również 
i ciężką broń oraz. w lotnictwo". 
Mieszkańcy Nadrenii również nie 

ma.ią spokoju: w kwietniu, kiedy 
lj!1alownicza droga nad Renem ~
qzyna przyciągać pierwszych wio
~ennych wycieczkowiczów, oddają-
4ych się romantycznym rozmyśla:-· 
niom na widok samotnej skały 
Lorelei, która wznosi się nad rze
ką w miejscu, gdzie koryto jej 
najbardziej się zwęża, przybyli tam 
turyści zupełnie innego rodzaju. 
Wiozły ich ciężarówki USA, nała
dowane wszelldego rodzaju sprri:ę
tem wojskowym, a sami turyści 
nosili mundury amerykańskich sa
perów. Zamknięto dla ruchu szosi:: 
nadreńską I nadano tempo robocie, 
której wyniki można było potem 
oglądać: 22 wyżłobione u podnó
ża skały kamery dla ładunków 
wybuchowych, zostaly wprawdzie 
od góry starannie zamaskowane, 
ale już wieść o tym., wieść o pod
minowaniu Lorelei, aby w dzień X 

zwaliła się do Renu, którego wody 
musiałyby wtedy zalać całą oko
licę, z szybkoscią błyskawicy roze
szła się po całej Trizonii, bud7<iC 
zrozumiałe wzburzenie i niepokó.i. 
Neckarwerke - wielkie elektrow
nie - również zostały podmino -
wane. 

„Siedzibą diabła" nazywana by
ła Lorelei w ustach ludu. Prze
konano się teraz, że siedziba ta 
mieści się gdzieindzie.i, tam mia
nowicie, gdzie już oddawna ukła
da się plany „spalonej i zatopio
ne.l ziemi". tam, skąd biegnie ka
bel, mając.v w jednej chwili spo
wodować eksplo1ję ładunków w 
kamerach nad Renem i wysadzić 
w powietrze przebity w skałach 
tunel kolejowy Równolegle z przy
gotowaniami natury militarnej, 
odbywało się brutalne przestawia
nie produkcji na tory wojenne. 
Robotników, którzy odmawiali 
podjęcia tego rodzaju prac, albo 
nie godzili się na tzw. szychty pan
cerne - zwalniano z roboty, (wie
dząc) . że nie z.na jdą jej nigdz.ie. Za
trudnienie w zakładach produkcji 
pokojow~j kurczyło się z tygodnia 
na tyd7.iet1. W jednym tylko okręgu 
Rheinwupper kilka fabryk practi
.ie już wyłączni<> dla wojny: w 
firmie Biesterfeh.l (Pan Biesterfeld 
tylko co powrócił z Ameryki) pro
dukowane są znowu płyty pancer
ne dla łodzi podwodnych, w zakła
dach tekstylnych An der Wupper, 
wyrabia się zielonkawe sukno woj
skowe, firma Klingenberg otrzy
mała poważne zamówienie na czę
ści do samochodów pancernych. 

Bonn podejmuje wielką decyzję: 
Krupp moźe znowu produkować 
armaty i ciężką broń, komisja 
parlamentarna przyzna mu 11 mi- · 
lionów marek kredytu z budżetu 
inwestycyjnego na rozbudowę i re
mont zakładów. Odpowiednie dy
spozycje w tej sprawie wydał już 

dobroczyńca Kruppa oraz innych 
zbrodniarzy wojennych, Wysoki 
Komisarz USA - mr. Mac Cloy ... 

LEOPOLD MARSCHAK 

Hall w przychod11i lekarskiej d:;ieln1cy le11i11gradzhiej w Moskicie. 
\CAF) 

ma swoje naukowe stacje doświad
=lne. 

Po tym, co widziałam w kołchozie 
im. Thaelmanna, nie dZiiwię się, że 
kołchozy wywarły tak wielkie wra
żenie na nasrz.ych chłopach, którzy 
bawili z wycieczką w Zwią1llku Ra-
dzieckim. . 

buchu Rewolucji Październikowej, 
oraz samochód pancerny, z którego 
prrzemawiał Lenin. 

11 maja. ZwledeJamy Muzeum 
„Ermitaż" w Pałacu Zimowym. Ude
rz.a nas prrz.epych, w jakim żyli ca
rdwie. Podziiwiamy wspaniałe obra
zy na1jwięk~ych mail!amy świata. 

Z okien pałacu widać plac, na który 
pop Hapon wyprowadził tłumv ro
botrrików, by błagali cara o iitość. 
Tu, na tym placu, zginęło wówcizas 
podczas ma.sakry ponad tysiąc ro
botników, którzy wierzyli jeszcze, że 
car s-ię ozajmie poprawą ich Losu. 

go miasta. · 
Zw~cd?Xlmy następnie fabrykę 

obuwia. „.Skorix:hocl". Pracują tutaj 
przewazrne kobiety. Młodzi robotni
cy pół dnia spędzają w fabryce. pół 
w szkole. Praca i tutaj jest ~ałko
wicie zmechanizowana. Pomysły ra
cjonalizatorskie stale ulepsizają spo
soby produkcji. Z :podziwem oglą
d~m.y urządrz.enia socjalne.' : Są tutaJ 
l>~bhoteka, żłobek. przedszkole, ga. 
bmety lekarskie, pokoje do wypo· 
czynku, lampy kwarcowe, kąt>iele 

błotne i solne. Po południu świetlica 
rozbrzmiPwa śpiewem i dźwiękiem 
muzyki. 

Nie można sobie wpr0st wyobra
zić większej dbałości o człowieka 
pracy. Myślę sobie - kiedy doi:fa:ie
my do tego w naszych fabrykach? 
Ale wierzę, że tak będlZJie. I my w 
naszym kraju zbudujemy socjalirz.m. 

9 maja. Kiedy mi powiedziano, że 
w Zakładach Samochodowych im. 
Stalina co 5 minut wychodzi goto
wy nowy samochód, nie chciałam 
w to uwierzyć. Uwierzyłam, gdy cw
baczyłam to na własne oczy. Zakła
dy im. Sta~ina - to nowoczesna fa
bryka, tak urządzona, że wsczyi;tko 
wykonują mechanizmy, praoa czło-

wieka ogranicrz.a się tylko do kiero- I W1"adomos'c1· sportowe I 
wania d'Zii3łalnością maszyn. Wa-
runki pracy są naprawdę idealne. , . _, _____ _ 

W salach - górskie powietrze. Przy u kf t • 
fabryce 2JI1ajduje się :poliklinika - a ywnsć 'przodowników i insłruktoro'w 
lekarze dyżurują w ciągu całe.i do-

by. Na każdym kroku widać wielką wychowani•a ti•zycznego 
troskę o robotniika. W takich wa~ 

t runkach prace sta1je się naprawdę 
przyjemnością. Sprawą o_dznaki. S1;"0 żyjen;y dzfś J' organizatorów SPO, ale ta liczba 
Wśród robotników Zakładów Sa- ws~yscy. Wlemy, Jaki~ zobowiązarua może się okazać niedostateczną to-

h h 
c1ązą na nas (zdobycie ponad 181 . . ' . 

moc odowyc im. Sta lina szeroko tysięcy nowych odznak w samej tez nasze kolq. sportowe , i.vmny sui 
rorzpowse.echnione jest współzawod- tylko Łodzi) i zdajemy sobie spra- zatroszczyć o to, aby wyszulrnć w 
nichvo pracy. Ivazwiska fuklich sta- wę, że zadania te wykonamy tylko swych zakładach. pracy wszystkich 
chanowców, jak BogaHenk<l lub Ko- wtedy, gdy do ich reali:z.acji. 1Jrz.y- przeszkolonych )u:i: na koszt nas7.&• 
koszko, młod71ieżowy przodownik, stąpimy kolektywnie, wkładaJ·ąc w go państwa przodowników . i in-
Wyrabiający 20.0 proc. normy - są t kt 6 
znarie w całym Zwiąulm Rid?Jiec- nie całą swą energię i wszystkie 5 r,u or w. wych.owania ~izycznego, 
kim. Fabryka zatrudnia wiele ko- zdolności organizacyjne. ktorzy tkWJą gdzieś przy mnej pra-
biet, osiągających również wyn.ik!i, W osiągnięciu wyznaczonego t.o- cy. 
nie gorsze od męż~yzn. W ich gro- dzi limitu nowych odznak SPO du- W zwerbowaniu tych ludzi · dla 
nie znajduje &ię Nina Wasilewa, żą pomoc powinny okazać nam ko- sprawy SPO :powinny przyjść na
która otrzymała Premię Stalinow- ła sportowe. Posiadają bowiem one szym kołom sportowym ze swą po
ską rza WYSOką wyda.jność pracy. bezpośrednią styczność z masami mocą również rady zakładowe, • 

Przy fabryce powstał wsp.ania!e pracującymi i powinny tak na nie nawet organizacje partyjne, a rady 
urządzony pałae kultury, gdme ro- oddziaływać ab d b 1 naszych zrzeszeń sportowych i ZMP 
botnicy i ich d~eci mogą mile i po- . ' Y sprawa z ~ yc a d . 
żytecznie spędzać czas. od~nak1 SPO była punktem honoru o pow1eclnio ich ustawić w pracy. 

10 maja Jesteśmy w Leningra- kazdego zdolnego do pracy obywa- . Gdy to _uczykrnimy, zro.bimy pierw• 
. · . . . . . tela szy powazny ok w kierunku rea• 

dzie. Wprost wierrz.yc 1>1ę me chce, ze I · . . lizacji powziętego zobowiązania za 
miasto ti> było oblegane przez 900 W chwili obecnej szkoli się u nas I które odpowiedzialni jesteśm P e-
dni. Teraz nie widać Już śladów drogą korespondencyjną około 400 cież wszyscy. Y rz 

D-ltll--ll-llU-1111-llll-111-1111-llll-llll-1111-llll-llll-llll-llll-llll-1111-llfl-1111-llll-llll-1111-fttl-llll-1111-llll-llll-llll-11-lill-111-llll-1111-1111-IHl_l_ll~ll-

pOłOWa z nich jest chora na liszaj albo syfilis. Ci galerni- 35 ~ali ucichł. Niektórzy goście stall w oknach inni przeciwnie uda-

cy rękodzielnictw.a ~ks.tylne~o p7acują na ~ych ?t.o opojów, w s1;1:- LEON COHQł/Cl(J J~c ob~jęt~ych, za.jęli miejl!lca za filarami. Kelnerzy znikli. ' 
dutach. Czy pan widEI - żądaJą francuskich llk1erów, ktore p1Ją lnzymer obserwował oficera, który nie ruszając się z krzesła 
szklankami... nerwowo obracał w palcach swą złotą papierośnicę. 

- Pan ma prawdziwy talent, - No, teraz jesteśmy uwięzieni.„ O tem;pora! .•. •) - powi ... 

panie reqaktor.ze - wtrącił inży- dział Wisłocki. 
nier, krzepki, ~awy sangwinik - Bzdura, - odparł oficer - drobny epizod. Zaraz się skoń~ 
o wyglądzie wieśniaka. - Czy czy.„ 
często zamykają pańskie pismo.?... jąc majtki . Chłopcy już smarują wyciory. ZobaczY,Oie, panowie, st:zały j~dnak ~ie milkły. Nagle rozległy się pod samymi 

o czwartej urządzimy łaźnię miejską. oknami. DwaJ zgarbieni żołnierze cofali się, ładuJ·ąc w ruchu kar" 
- Ależ panie, nasz ol'gan ży • W ł · Ł d · ł ' b h t • ..... - ca eJ o z1 g osno o o a erskich wyczynach obronców bmy. Jeden z nich potknął. si„ i schwyciwszy wpo'ł karabi·n, pobi·egl 

je w jak najlepszej zgodzie z wła- o dk b t l k" · y 
dzami i kapitałem. To tylko chwi- P rzą . u .oraz o ywa es iej postawie fabry~antów. Szkoda, moi na pra:""o. Uderzona kamieniem pękła. z brzękiem wielka szyba., 
la wolnej improwizacji... Lubię p :i.now1e, ze mam rozkaz z Piotrkowa, żeby w ogóle nie wspominać zal!ypu3ąc ~zkłem stoliki. Ciekawi odskoczyli w głąb sali. Za pierw ... 

wprowadzać nowych ludzi w świat w gazecie 0 nasiyrh . wypadkach... szym karr.neniem posypał się na ulicy cały grad następnych. Pod 
im nieznany. Poz.a tym są to ta- - Co, może powtarzacie bujdy, jak zarzynamy bezbronne ba- tym kamiennym obstrzałem biegli pochyletfi !ołnierze. Jeden był. 
kie, wie pan, rozważania na tle ranki? ... Jeden z tych baranków palnął kamieniem w łeb poruczni- bez czapki, z owiązaną głową. Loskot padających kamieni pokryły 
osobistej tęsknoty ... ~ółć we mnie ka. Na Długiej strzelano z okna do konwojentów. Przed chwilą h."Tzyki „Hurra!" Robotnicy przeganiali cofające się wojsko. To. 
gra, jednym słowem ... No, i przy cdesłałem do szpitala moich mocno pokaleczonych żołnierzy... warzyszyli im ulicznicy wtórując jeszcze głośniejszymi okrzykamł . 

pomniał mi pan naszą kocb:rnfl Oficer podejrzliwie obserwował redaktora. i gwizdem. • 
Warszawę. Wznoszę toast za ka- - Ale proszę pana, przeciwnie, jestem pełen podziwu i wdzięcz. Oficer wstał i schował do kieszeni papierośnicę. 
wę z prawdziwej „Nadświdrzar.ki" . ności. Ten motłoch gotów jest znieść ' z oblicza ziemi całą chlubę - Ja ... przepraszam ... przejdę się do bufetu... -
za jedwabne koszule od Kiersta ... Momencik! - Redaktor podniósł naszego miasta, cały przemysł łódzki. Mówi się o potwornych Wisłocki porozumiewawczo mrugnął na inżyniera ... 

się nagle i dawał komn znaki. - Serwus... zbrodliiczych zamia.rach na dzisiejszą noc. Podobno socjaliści pro- * „ * 
Do sali wchodził mludy oficer. Obej11zawszy się i zobaczyw# jektują przeniesienie pogromu ze Starówki do innych dzielnic. Ma- Rozkaz, o którym wspominał w „Eldorado" kapitan, oył histo„ 

1zy kiwające ::z:ti nań Wisłockiego podszedł do jego stolika. Nie krę- ją wysadzać w powietrze pałace' przemysłowców i gmachy fabrycz- rycznym roz1~azem generał-gubernatora Hurki. W te~ście depeszy 

pując sfę w.;'r'1'''1l pyLająco oczami na inżyniera. ne. Idąc tu, widziałem na własny oczy, jak Heintzel i biedak Herbst P.urko polecał następującą taktykę_ obrońcom „porządku"; 
- To m:sz szanowny gość, 

9
anie kapitanie, inżynier ze stołecz.. w gronie swych rodzin, obładowani familijnymi gratami umykali „Tłumu nie rozpędzać, przeciwnie - starać .się przyprzeć go do 

nego gi du ... Zechce nam pan towarzyszyć?.„ w stronę Zgierza ... Ale a propos Zgierza, tam podobno ... i w Pa. jakiejkolwiek przeszkody, nabojów nie szczędzić ..• ". 
bianicach również powszechny strajk i zaburzenia. Lódź otoczona Z Sieradza do Łodzi maszerowały już dwie seciny kozaków. 

Kapitan usiadł ciężko i rzucił na stół złotą, grubą papierośnicę • jei1t pierścieniem płomieni i buntu. '.t'ymczasem w Lodzi operowały jeszcze niewielkie siły pułku jeka..-
• brylantowym carskim monogramem. t b ó · d · • - Na dzisiejszą noc?!. .. cha-cha! - wybuchnął oficer. - Nie eryn urc w 1 mocno z z1es1ątkowanej formacji kozackiej. CzęM 

- Palcie - powiedział i sam pierwszy wyjął papierosa. zdążą! ... My im jeszcze przed tym urządzimy wieczór_ zabawy lu- żołnierzy i policji wysłał Miller w okolice Lodzi, gdzie również wy-
- Madapolam made Poznański - określił Wisłocki patrząc dowej. buchnął płomień strajków i oporu . . Około godziny drugiej po po-

na chustkę, którą oficer wyciągnął z kieszeni. Na uli:c.f tymczasem powstał PQI:>łoch. Jak zwykle w podob~ łudniu zdawało się, że strajkujący opanowali sytuację ' W mieście. 
Kapitan z roztargnieniem spojrzał na chustkę i otarł nią pal- nyoh sytuacijacb, ludzie biegli w różnych kierunkach. Szybkim kro- Na. średniej, na Górnym Rynku i u wylotu Ogrodowej pośpiesznie 

ce powalane zaschniętą krwią. Krev; nie schodził-a. Wówczas ofi- kiem przeszła grupa robotników. Wymachiwali rękami i mówili coś znoszono kamienie, skrzynie i deski, aby zagrodzić drogę policji 

cer wylał na ręce zawartość swego kieliszka napełnionego przed podnieconymi głosami. Po chwili w tym samym kierunku poma- t wojsku. 

chwilą przez Wisłockiego i zmył nią twarde, owłosione dłonie. ~zerował pluton ~oh1ierzy. Po krótkiej chwili dały się słyszeć 
- Koniec - powiedział - z tym bałaganem.' Mamy rozkaz strzały. Kilka osób wpadło do restauracji. Wniesiono młodą nie. 

strzelać do tłumu ostrymi nabojami i ćwiczyć na ulicach, spuszcza. wiastę niewiadoma, czy ranną, czy tylko nieprzytomną. Gwar na 

*) „O tempora! o mores!" - łacińskie przysłowie - „O czasy! .o obr,„ 

czaje!". (d. c. n.) 
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